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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
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Pęeuumeratę f ogłoszenia (fnsersty} nprasye nię mndsyłać wprost de Administracyj 
„N. Eefermy* u hrakowie. 

.. Redakcyat uf. Jagiefitońkska 10. Admiristracyat ul. św. Anny 3. 
telefon Redakcyj 41. Admisistracyi Nr 241. Dia rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr racb. poczt. Kasy oszczęd. 657,484. 

Rękopisów nadsyłanych Redakeya nie zwraca: 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: w Binrze dzienników S, Sokołowskiego; 
ulica Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna, ulice Karola Indwika 9. 


Cena numeru 10 hal. 2 przesyłka. nocztowe. 12 hal. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Dnia 29 października 10 wieczór. 


Konstantynopol, 31 października. 


Wedie autentycznych wiadomości, dziś przed południem na morzu Czarnem flota rosyjska 
zaatakowała flotę turecką. W walce, jaka następnie się wywiązała, zatopiono jeden rosyjski 
okręt kładący miny, jakoteż jeden kontriorpedowiec. Rosyjski parowiec węglowy z 13 ofice- 


rami i 87 żołnierzami został zajęty. 


Bemtąsdowanie Sebastopola. 


Setastopol skutecznie bombardowanoe. 


Naczwyczajna Maca ministrów. 


* 


Wezoraj wieczorem w Porcie pod przewodnictwem wielkiego wezyra odbyla się nadzwy- 
czajna Rada ministrów, do której przywiązują ogromne znaczenie. 


(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, 30 października przed południem: 
Nasze ataki na południe od Nieuport i na wschód od Yperu były dalej skutecznie prowa- 
dzone. Zdobyto ośm karabinów maszynowych i wzięto 200 Anglików do niewoli. 


W Lesie Argońskirm i pod Verdun, 


W Lesie Argońskim wojska nasze zajęły kilka blokkauzów i punktów oparcia. 
Na północny zachód od Verdun Francuzi wykonali bezskuteczne ataki. 


W Królestwie. 


Zresztą na zachodnim tak samo jak i na wschodnim terenie wojennym syłuacya niezmie- 


niona. 


© 


Walki w zachodniej Beigii. 


(Telegram c. K. Biura korespendeacyjnego.) 


Konstantynopol, 31 pażdziernika. 


Eerlin, 31 października. 
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Posiedzenie Koła polskiego. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 31 października. 
Sekretaryat Koła polskiego ogłasza: 
Zgromadzenie Koła polskiego wraz z innymi 
polskimi posłami parlamentarnymi z Galicyi, 
oraz prezydyami polskich stronnictw sejmowych 
zwołane zostało przez prezesa Koła dr. Leo na 
niedzielę 8 listopada na godz. 10 przed połu- 
dniem do sali Rady miasta w Krakowie. 
Posiedzenie Koła polskiego odbędzie się bez- 
pośrednio po tem zebrania we wtorek 10 listo- 
pada o godz. 10 przed połudziem w sali rady 
miasta w Krakowie. Na porządku obrad sprawa 
akcyi ratunkowej z powodu klęsk wojennych 
oraz inne sprawy. lączące się z obecną sytuacyą 
zraju. 


UdzRACZECA W nepi nuctmancniej 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 31 października. 

Z kwatery prasowej wojennej donoszą: 

Cesarz i król Wilhelm II. w uwzględnieniu 
specyalnych przystug, oddanych armii niemiec- 
kiej, nadał następującym oficerom i żołnierzom 
c. i k. wojska kolejowego, jakoteż oddziałów 
robotniczych kolei polnej fortecznej Nr. I. i IV. 
twierdzy w Krakowie krzyż żelazny II. klasy: 

Kapitanom: Augustowi Jungowi, Lota- 
rowi Gerberowi, Antoniemu Mrazkowi; dalej o- 
trzymali ten krzyż: nadporucznicy: Wal- 
ter Scholtz i Walter Rauske, porucznicy: 
Robert Ott, Jakób Ohrenstein, Henryk Merkl, 
Józef Wisłocki, Ernest Findeis i Juliusz Fritsch; 
feldweble: Benedykt Iwan i Wacław Svo- 


ok nes 
Valenc nTa. 


Ma 


Teren walk nad kanalem La Manche. 


den, a cclem ich jest Furnes (na mapce wyszło 
fałszywie „„Purnes'*). 

Wszystkie inne miejscowości, oznaczone na 
mapie, odgrywały również rolę w tej bitwie. 
I tak np. podczas gdy Niemcy bili się już koło 


Mapka, którą powyżej podajemy naszym czy- 
telnikom, ma na celu ułatwić zoryentowanie się 
w terenie rozgrywającej się już od dni kilku- 
nastu wielkiej „bitwy kanałowej”. Wywiązała 
się ona po wzięciu przez Niemców Ostendy. 
Ofiarą kanonady padły potem dalsze miejseo- 
wości kąpielowe, Mariakerke, Middelkerke i 
Wesiende. Główne walki rozrywają się koło 
Nieuport. Na linii Nieuport—Vladslov ustawili 
się byli sprzymierzeni jeszcze z początku bi- 


Ypres, Belgijczycy dotarli aż do Roulers. 
Ypres jest drugim ośrodkiem walk. Niemcy po- 
suwają się teraz już ku Bailleul. 

Zdobyte przez Niemców Lille atakują Sprzy- 
mierzeni dwoma liniami: rzeką Lys i od połu- 


twy, koło Slype zajmowali stanowiska Niemcy.|dnia od La Bassće. Dalszy front całej bitwy 
Obecnie Niemcy przekroczyli Izerę pod Dixmui-| we Francvi ciagnie sie wzdłuż Arras, Bapaume, 


Albert, Noyon, Laon ku rzece Aisne. Dokąd 
obecnie sięga siera działania jednej i drugiej 
strony, to dociee trudno. Przypomnieć jeszcze 
warto, że od Roye na Nesle aż do Roisel cią- 
gnął się słynny niedobudowany przez Francu- 
zów kanał, który przez długi czas służył Niem- 
com za oparcie. 
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Prenumniexe ję y BzyYJNIUJĘ? 
szamiejecową: Administrnoyu „Nowej Reforms“ i wszystkie urzędy pocztowe? niłejsco= 


szą s Administracya „Nowej Rolormy* 


1 A. Sałfomonowej, ul. Szczepańska 9 


. — Główna trafńka w Rsnka. — Agenoya J. Hopcasa 
; Biara dzienników M. Nupczzca, ut Jagiellońska 7; 


Trafika w Bnkiennicach. 


W Jarosławiu A. Amster. — W 


i Wrocławiuź R. Mosee (takżo w 


Zamicjscową prenzmerałą I ogłoszenła (inseruty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buehstab, al. Karola Ludwika 21, N. Sokołowski, ul Jagie'lońska 3. — 


Tarnowie M. Rockach. — W Wiednin Herman 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Woilzciie 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstain & Vogler (także w Hambnrgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku. Bazylel 


Berlinie, Humvurgn, Monachium ł Norymberdze), — 


B. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutucile da Dubliciić A. Lorevte, director, 
61 Rue Rongemozt, 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracys „Nowej Reformy* ta opłatą od miajeca 

wiersza drobnem pismem (petit) ra pierwazy raz Ut h., ta każdy następny roz 18 h. — 

Nadesłane po 80 hb, od wiersza — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 

tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się ss cenę 2 kor, od 100 ega 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 700 ege. dla miejscowych prenumeratorów. 


žil, plutonowy tytularny feldw. Emil Foer- 
ster, plutonowy Ryszard Vondrak i ka- 
pral Michał Erdelyi. 


Naczwyczajme 
sukcesy „„Emmńdemm, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Lipsk, 31 października. 
„Leipziger Neueste Nachrichten“ donoszą w 
nadzwyczajnem wydaniu z Kopenhagi: 
Według urzędowej wiadomości petersburskiej 
z Tokio, został rosyjski krążownik „Żemczug* 
i jeden francuski kontriorpedowiec koło Pulo- 
Finang przez torpedowe strzały niemieckiego 
krążownika „Emden*% zatopiony. Krążownika 
tego wskutek przyprawienia czwartego falszy- 
wego komina nie można było poznać i w ten 
sposób zdołał on się niepoznany do okrętów 
zbliżyć. 


. 
8 parowca ja 
*rankfurt, 81 październi 
„Prankiurter Ztg.* przynosi wiad 
wielzi japoński parowiec oceaniszny „K 
a Mera“ został pomiędzy Robe a Siugapoc 
iony przez krążownik niemiecki. Zdaje s 

że jest to znowu czyn groźnego „Emdena*. 
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Tey PeDANIE o RSTBEŁECNL 


(Fragmenty z notatnika cficera Legionów.) 


E. 

Pociąg mknie wzdłuż doliny Cisy. Nareszcie! 
Nareszcie... Od ezierech dni, czterech nocy 
żóiwiim krokiem wleczemy się wzdłuż polu- 
dniowych steków Karpat. Jesteśmy już zde- 
nerwowani n:onotonią podróży. Co kilka godzin 
postój — tor zakity, zatarasowany — co kilka 
godzin trąbka: zbiórka! Ujedziemy kilka go- 
dzin i znowu: tor zabity, zatarasowany. Teraz 
już ostatnie etapy jazdy. Jakby sobie chciał 
powetować czterodniow:;) mitreęgę — pociąg 
mknie coraz szybciej... 

Wjeżdźamy w kraj rozbujanych nerwów. 
przestraszonych twarzy, pospakowanych wzdłuż 
stacyi i dróg tobolów, uciekających, bezdom- 
nych rodzin. Kozacy na. Węgrzech! Przeszli 
przez przesmyki karpackie! Przelewają się w 
dolinę! Slugębna fama dołatuje do naszych po- 
ciągów. Nasi chłopey kraśnieją ze szczęścia, 
z wewnętrznej gorączki czynu. Zapomniana 
jest mordęga kilkudniowej podróży! Zapomnia- 
ne te słodkie wspomnienia domu, matki, lubej, 
które snuły się przez te dni wojażu po skąpo 
oświetlonych wagonach i taką mgłą melancho- 
lii otulały młedego wojaka... Kozacy w pobli- 
żu! Ziszcza się oto wkrótce marzenie, spelnia 
się sen o wojence... 

Jeszcze mamy do przebycia krótką drogę. 
Kilka godzin zaledwo. W wagonach wre. Ostat- 
nie przygotowania. Pewnego rodzaju zwarcie, 
zgarnięcie, stężenie rozleniwialego podróżą 
ciała. I namiętne, głośne. szumiące śpiewy: 
Hej, kto Polak!... 

Wzdłuż toru huczy Cisa. Wjeżdżamy w oko- 
licę coraz romantyczniejszą. Dalekie perspek- 
tywy puszty znikają z oczu. Kędy spojrzeć — 
góry. A w nich rozbudzona wyobraźnia wi- 
dzi — wroga. 

* 

Świt. Mgłą powleczone góry, rosa opalizuje 
po łąkach. Zimno, przejmujące zimno. Pociąg 
staje przed małą górską stacyjką. Wszystkie 
tory szczelnie nabite wagonami. Na jednym to- 
rze stoi dłużący się chyba w nieskończoność 
rząd wagonów towarowych. Każdy wagon, to 
dom mieszkalny kilku rodzin. To ewakuowani 
z Maramaros Szigetu i innych miasteczek doli- 
ny Izy i Cisy. Stoją biedne kobiety z dziećmi 
na rękach, stoją na otwartych lorach starcy. 
okutani w płachty. Chodząca nędza... 

Na stacyjce gorączkowa praca. Aparat tele- 
foniczny naczelnika stacyi w ciągłem oblęże- 
niu. Nieustannie nadchodzą i odchodzą rozka- 
zy. Dyspozycye odnoszą się do dyslokaevi, pro- 
wiantury, dowozu amunicyi. Dokoła stoją wy- 
konawcy rozkazów. W przeciągu pół godziny 
szef sztabu wtajemniczył każdego w to, co po- 
winien wiedzieć — wykonać. Na wsze strony 
rozbiegają się oficerowie ordynansowi, panowie 
z intendantury, kuryerzy, kwatermistrze i t. d. 

Przed 'stacyą tymezasem posila się kompa- 
nia sztabowa. Na trójnogu olbrzymi kocioł, a 
w nim herbata. Kłęby pary otulają każdego. 
kto się do kotła przybliża. Ach, jak to dobrze 
robi ogrzać ręce blaszaną manierki, pełną ocu- 
krzonego, gorącego napoju, wypić pół litra 
herbaty, zagryzając chlebem! 

A potem wszystko, co nie jedzie na pole bi- 
twy, do miasteczka, na kwaterę. 

* 


Pół kompanii piechoty i mały oddziałck ka- 


Aby mapka była jak najwięcej przejrzystą, | waleryi zostaje w pociągu. Dla ochrony sztabu. 


nie oznaczyliśmy na niej prawie żadnych innych | wybierającego się naprzód. Dopóki 


będzie 


rzek i miast, jak tylko te, które są teraz bezu-| można... Jak daleko kolej zawiezie... Nastrój 


stannie wymieniane 


bardzo poważny. Jedziemy wśród tego zimne- 
go poranku w pobliże wroga. Przypatrzeć się 


E mannaa mirra W! 
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przygotowaniom do walki, skontrolować dy- 
spozycye. Nie wiemy, co nas spotka, jedziemy 
poza linię, do której kolej dowozi ludzi i to- 
war. Po drodze pilne, uważne badanie okolicy. 
Wiemy, że włóczące się, grabiące, odłączone od 
całości bandy kozackie znajdują się w okolicy, 
są pochowane w okolicznych lasach, czynią 


wysiłki, by tor niszczyć, znieprawiają dusze 
chłopstwa ruskiego, kuszą do zdrad i zama- 
chów. 


Przez trzy godziny trwa ta podróż. Dalej nie 
można. Tłumaczy nam to oficer patroli, którą 
na pewnem miejscu, na szezerem polu, spoty- 
kamy. Dalej pociąg nie pójdzie... Wkrótce 
z pobliskiego gościńca słyszymy charaktery- 
styczne turkoty zbliżających się automobili. To 
dowódca operującej tu dywizyi pospolitego ru- 
szenia ze swym sztabem. Tuż obok toru odby- 
wa się konferencya obu generałów i obu sze- 
fów sztabu. Każdy ma szereg kart generalnych 
w ręku. Omówienie akeyi w najdrobniejszym 
szczególe, krótki uścisk dloni i — wracamy do 
głównej kwatery. 

© 

Tego samego dnia już brali nasi chłopcy 
chrzest ognia. Z podziwienia godną gotowo- 
ścią. brawurą, walecznością. Mielismy tam ną 
Węgrzech przez niejaki czas się ćwiczyć, kom- 
pietować wyekwipowanie i uzbrojenie, wpra- 
wiać się do życia obczowego zdala od podszep- 
tów czyto lokalno-politycznych, czy czułostko- 
wości rodzianych. Tak było uplanowane. Tym- 
czasem stało się inaczej. Naszą natychmiasto- 
wą akcya okazala się konieczną. Bezpośrednio 
po wywagonowaniu. I została z nadzwyczajną 
precyzyą, z nadzwyczajnym wynikiem wyko- 
nana! 

Na najtrudniejsze pozycye szli legioniści — 
i dawali sobie radę. Nie znali wcale terenu; 
mieli jeno dowódcy oddzialów karty w ręku, 
języka zasiągnąć trudno było, gdyż po uciecz-- 
ee niemal calej węgierskiej ludności zostało 
| is agp ruskie, we p 


anraq 


aare kx = za- 
wsze nasze oddziały dochodziły o wyznaczo- 
nym czasie na micjsce, na którem miały ope- 
. rować. i 

Szii z podziwu godną brawurą i niemniej za- 
iziwiającą — ostrożnością. Ani się podejść nie 
lawali, ani wciągnąć w zasadzki. Szli po mocno 
komplikowanym terenie górskim, wśród- Ia- 
120 trudnych — początkowo — warunków apro- 
wizacyjnych — bo przecież to nagłe użycie 
Legionu w walkach, mających oczyścić Węgry 
xl najazdu rosyjskiego, było niespodzianką — 
1 jednak spisywali się chwacka 

Byli przykladem i wzorem. 

, pospołite ruszenie, 
briwazujące tygodniami w tych stronach, nabra- 
io otuchy, widząc mlodzież, pędzącą przed sic- 
bie kozaków. Zmiana nastroju na północnych 
Vęgrzech, przejście z pariki i rczygnacyi do 
żądzy czynu — było dzielem akcyi Legionów. 
A przecież znaczenia i wpływu tego psychicz- 
nego czynnika, jakim jest zachęta i siewstwo 
odwagi, zapoznawać nie wolno. 

Drawurowym marszom, zwycięskim potycz- 
kom, tej niesłychanej energii i wytrzymałości, 
jaką okazali nasi chłopcy — zawdzieczają Wę- 
gry, że af F 
wspólnie wypqdziły wroga z kraju. Stało się to 
w stosunkowo bardzo krótkim czasie. Wyswo- 
bodzenie tak wielkiego szniatu krajn, jak połać 
ed Kratsfału po VWisovólgy, licząca przeszło 
59 km. dlugości — było dzicłem nawet nie łe- 
dnego tygodnia. Było to konsekwentne wypis- 
ranio wroga z zajmowanych przezeń pozycyj 
przez nastawanie mu wprost na pięty, przez za- 
grażanie mu okrążeniem i odcięciem, przez stra- 
regicznie doskonałe rozmieszczanie naszych od- 
działów, przez planowe, celowe marsze bojowe. 

Oczywista, tak intenzywne wypieranie nie- 
przyjaciela i to nie w walnych bitwach, lecz 
przez zmuszanie go do odwrotu i ucieczki — 
wymagało wielkich trudów fizycznych. W hi- 
'wie żołnierz oxopie się i niejednokrotnie dnia- 
mi przebywa na jednym terenie. Tu było ina- 
szej. Wieczny ruch, wieczny marsz, niejedno 
krotnie o głodzie, a zawsze niemal o chłodzie, 
7 góry na górę, przez złomy skalne i przeięcze, 
aśród mgieł i nawałnie śniegowych. 

Obecnie, gdy akcya już skończona, Węgry 
aczyszczone z Moskali, zadanie Legionów na 
południowych stokach Karpat spelnione, mó- 
wić i pisać o tem można, nie obawiając się nie- 
dyskrecyi, niebezpiecznej ze stanowiska mili- 
tarnego. 

Trud więc byt wielki. I tak np. jeden z na- 
szych batalionów w przeciągu kilku dni prze- 
był takie marsze, wciąż po drodze napotykająe 
i niszcząc porozrzucane po górach, odbiegie od 
głównej armii, małe oddziałki kozackie. Pierw- 
szego dnia, wysiadiszy z wagonów w Taracz: 
kóz, szedł marszem bojowym do Akna Slatina. 
Dwie godziny snu. Wymarsz do Kózepapsa. 
Drugi dzień: patrol wywiadowczy do Fólsoabsa 
i jedna kompania detaszowana na jednym 
z tiangulów do pasma La Czuhe. Z Fólsóabsa 
marsz bojowy w kierunku stacyi kolejowej 
Bocko, następnie do Maramaros Bziget. Tu pół 
godziny odpoczynku. Odmarsz do Daresafalo. 
Trzy godziny noclegu. Trzeci dzień: marsz bo- 
jowy przez śniegiem pokryte góry, wsród na- 
walnie, przez Petrovę, w kierunku Vizovólgy, 
przez pasmo Menezul. Nocleg w lesie... Są to 
marsze, które w zwykłych warunkach przeby- 
te w potrójnym czasie zasługiwaiyby na po- 
chwale. 
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Sobota 31 Pażdziernika 1194, 
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Cóż dziwnego, że wobec takiej ruchliwości, |kanonadą, poczem rozegrały się w niem zacięte | regowiee Jan Wawryk, ranny; szereg. Pawe' 


Skazanie rosyjskiego szpiega. Wezoraj odbyła 
takiej aktywności naszych żołnierzy — kozacy |walki uliczne między Niemcami a Francuzami. | Węgrzynowski, ranny; kapral Wojciech Wę- 


Satoralji Ujhely zyskał sobie miłość i szacunek 
mieszkańców. 


uciekali w panicznym popłochu? Równie szyb- Podobno jedna z nich trwała dziesięć godzin |grzyn, ranny; plutonowy Widniczewski, ranny; 
ko, jak się zjawili na Węgrzech, zostali także; przez całą noc. Na ulicach spiętrzały się trupy. frajter Wierzbieki Mikołaj, ranny; szereg. zapa- 
Niemcy atakowali, Francuzi byli w zasadzkach. | sowy Jan Wilusz „ranny; szereg. zapas. Józef 
W końcu jednak Niemcy przeprowadzili swoje | Witnik, ranny; plutonowy Wojcich Jan, ran- 
zamiary i w sile 20.000 ludzi zajęli umocnione |ny; frajter Jan Wójcik, ranny; frajter Wojcich 
mozycye na lewym brzegu kanału Izery. Prze- | Jan, wzięty do niewaeli; plutonowy Jan Wójcik. 
kroczyli oni tę rzekę nietylko pod Dixmuiden, | ranny; szereg. Wolczański Karol, ranny; szereg. 
lecz także na południe pod Warneton i Armen-| Wytyszak Jan, ranny; szereg. Zagrobelny Sta- 


wyparci. Pierwsi, którzy weszli do Maramaros 
Sziget — byli legioniści; pierwsi, którzy zdoby- 
wali stacye kolejowe na linii od Maramaros ku 
granicy galicyjskiej, stacyę Boesko, Vizovólgy 
it. d. — byl legioniści. A co raz było wzię- 
te — to żelazną pięścią trzymano. O zabranie 
Rosyanie ani się nie kusili. Z podziwem patrzyli 
oficerowie stacyonowanych w północnych Wę- 
grzech pułków na młódź naszą, pędzącą ucie- 
kających w panicznym popłochu przez Karpa- 
ty kozaków. 

W przeciągu jednego tygodnia właściwa 
akcya militarna, t. j. zdobycie Maramaros Szi- 
get, obsadzenie z powrotem kolei żelaznej i dro- 
gi kołowej, wiodącej przez Kórósmezó do Ga- 
licyi, wyparcie Moskali przez Karpaty — była 
ukończona. 

Teraz przyszła kolej na oczyszczenie pół- 
nocnych Węgier z rozprószonego, głodującego, 
chowającego się po jarach i lasach, nocą gra- 
biącego kozactwa. Tu nasi legioniści dokazy- 
wali cudów waleczności. Chwilami miało się 
wrażenie, że to nie wojna nowoczesna, operu- 
jaca masami, lecz nawrót do dawnych, dobrych 
czasów, gdy jednostka wykazywała swą spra- 
wność i siłę indywidualną, walczyła samopas, 
sama sobie będąc wodzem i wykonawcą. Nasze 
kompanie rozgramiały kozactwo, kryjące się 
częstokroć i znajdujące przytułek wśród mo- 
skalofilskiego chłopstwa ruskiego — i 


"""" siwą = *RANL 
enłopcy wyiapywali i niszczyli oddziałki kir- 
ciskie, których sytuacya stawała się iście tra- 
giczną. Wszystkie główne drogi i przejścia kar- 
packie obstawione legionistami — głód coraz 
większy — więc też wśród kozactwa szerzyła 
się albo rezygnacya wielka i zmuszała do pod- 
dawania się, lub rozpacz i wściekłość i zmu- 
szała takich desperatów do rzucania się na 
oślep w wir rozpaczliwych zmagań się. 

Pewnego wieczoru prowadzą do komendy 
ośmiu schwytanych Rosvan. Obszarpańcy, zbie- 
dzeni, wygłodniali. Broń dawno już postradali, 
mundury widać przehandlowali za chleb u 
chłopstwa, dygotają z zimna i strachu... Wdaję 
się z nimi w rozmowę. Schlebiają. Chwala. Do- 
oryś, myślę. Chcesz się wkupić w łaskę. A przy- 
tem ten wzrok zaiękniony, pytający: powieszą 
czy nie, ta rozszerzona źrenica, ten poorany, 
wychudły policzek... Staram się z nich wykrze- 
sać iskierkę ducha, który przecież płonąć musi 
w duszy żołnierskiej. Napróżno. Zupełnie cie- 
mni, nieuświadomieni. Kazali — poszli. Bili, 
zabijali. Tak kazał popęd zamozachowawezy, 
naturalne dostosowanie się do środowiska. Ale 
pozatem: ciemni. Przejęcia się dla sprawy, po- 
czucia jakiejś misyi, czyto narodowej czy kul- 
turalnej — ani śladu. Pod progiem ich świado- 
mości nie się nie przebija. A w świadomo- 
ści samej tylko jedno: popęd samozachowaw- 
czy, ślepy instynkt. 

Mówiłem z nimi długo i jedno tylka miałem 
wrażenie: biedne ofiary, pędzone przez cudzą 
wolę, bez krzty uświadomienia, bez poczucia 
-elu tej wojny, bez zdania sobie sprawy z pers- 
pektyw na przyszłość. Daliśmy im wkońcu 
jeść... Byu wtedy szczęśliwi. 


legionis*aw wie, o co i po co walezy, idzie dla 
sprawy, wnosi swą rozgorzałą miłością dla 
-, ewy duszę w: bój. 

A nikt, kto opancerzył się mocniejszym niż 
stal pancerzem: miłością dla sprawy, gotowo- 
ścią poświęceń dla niej — nie amih 


š i skiej“. Ponieważ k anowi pierwa ni i salieyi jak nam z Wie- 
oto antyteza: każdy z naszych dzielnych 1e] onieważ artykuł ten stanowi pierwsze | Urzędnicy podatkowi galicyjscy, jak nam z Wie 


Bitwa nad kszsiammi, 


Bitwę, rozgrywającą się we Flandryi nad ka- 


tieres. 


Niemcy w ostatnich dniach otrzymali przez ny; frajter Ziajko Paweł, ranny; szereg. Zuku- 


Belgię znaczne posiłki. Obcenie odbywa się 
z obu stron umacnianie pozycyj. W Dunkierce 


pracuje się wciąż nad fortyfikacyami. Powaoła- | Zygmunt, ranny; frajter Kajetan Żytka, wzięty 
tam marynarzy z Marsylii, Hawru i Bou-|do niewoli; rezerwista Zyziak Jan, ranny. 


no 
logne. Z Toulonu wyruszyły okręty do kanału 
La Manche. 


Prasa monachiiska o kwestyi 
polskiej. 


Niemcy południowe, gdzie hakatyzm nie 
miał powodu do szerzenia jadu antipolskiego, 
ponieważ poza uczącą się młodzieżą i rzadkie- 
mi mieszkańcami, Polacy ukazywali się w po- 
staci dobrze płacących, a zatem zawsze pożą- 
danych turystów, nie zajmowały się prawie 
wcale kwestyą polską. Przynosi ją jednak 
wojna, a gazety monachijskie bez uprzedzeń 
przyjmują artykuły naszych publicystów. 

W głównym organie południowo-niemiec- 
kieh socyal-demokratów „Münchener Post“ 
ukazał się w dniu 20 b. m. artykuł Bolesława 
Limanowskiego pod tytuiem „Prawa polskiego 
narodu“, zaopatrzony notatką, wyjaśniającą 
stanowisko ezcigodnego autora w dziejopisar- 
stwie i socyaliźmie polskim. Limanowski przy- 
pomina zasługi Polaków wobec Europy, którą 


obronili od * najazdu azyatów pod Lignicą ijsiaj o godzinie 2 po południu. 


pod Wiedniem, podnosi ich starą kulturę, tole- 
rancyę w okresie prześladowania protestanty- 
zmu. Najwięcej zaś miejsca poświęea udowo- 
dnieniu, że dzieje porozbiorowe Polski, jej 
zmaganie się z wrogiem w powstaniach, podej- 
mowanych zawsze w imię ogólno-ludzkich ha- 
‘sel, były ważnym czynnikiem ogólnego postę- 
pu. Tak było w powstaniu Kościuszkowskiem, 
| któremu przyświecała idea wolności ludu wiej- 
skiego, w Legionach, kroczących pod hasłem 
ogólno-ludzkiego braterstwa i w powstaniach. 
Najwięcej uwagi poświęca autor rewolucyi 
krakowskiej z 1846 roku, kiedy Rząd Narodo- 
Iwy ogłosił zniesienie poddaństwa i pańszczy- 
,zny. co stało się hasłem oswobodzenia wło- 
Iścian na wschodzie. 

Stosunkom przyjaznym demokratów nie- 
mieckich do powstań polskich poświęcona zo- 
stała druga część artykułu, doprowadzając 
omówienie ich do 1848 roku. Kończy zaś, przy- 
taczając słowa posła pruskiego Arntza, wyrze- 


|czone 23 października 1848 r.: „Polska narodo- 
łwość, narodowość 15 milionów, na jednej mic- 
|szkających ziemi, którym ojezyzna nad wszy- 


stko jest droższą, nie zginie, chociażby każdą 
piędź ziemi najeźdźcy krwią zbroczyli”. 

„Münchener neueste Nachrichten“, najpo- 
czytniejszy dziennik południowo-niemiecki, za- 
mieścił w numerze z dnia 22 b. m. artykuł p. 
¿dra Z. Daszyńskiej-Golińskiej „O kwestyi pol- 
ogniwo całej seryi, pozostawiamy streszczenie 
do chwili jej ukończenia. 

O Warszawie z powodu zamierzonego jej ob- 
lężenia, podają wszystkie dzienniki obszerne 
historyczne wzmianki i okazują dokładną zna- 
jomość stosunków współczesnych. 


Listy strat. 
Nr. 23. 


Podajemy dalszy ciąg nazwisk zabitych i ran- 


valem La Manche, tudzież nad kanałem Izery, ; nych żołnierzy 45 przemyskiego p. p., zawar- 


nazywają Anglicy „bitwą nad kanałami“. Front 
jej w prostej linii byłby długi tylko na 60 k/m., 
ale wskutek wielu zakrętów Izery ma on fa- 
ktycznie 100 klm. długości. Anglicy usiłują 
znaczenie przejścia Izery przez Niemców osła- 
bić uwagą, że między lzerą a granicą francuską 
leży płaszczyzna, którą można łatwo zatopić. 
Najbliższym celem Niemców zdaje się być mia- 
sto Furnes, na południowy zachód od Nieuport, 
a więc jeszcze bliżej granicy francuskiej. Do 
Furnes prowadzą drogi od wybrzeża morsk 
go, a od wnętrza kraju trzy kanały, tudzież ko- 
lej żelazna. Niemcy są oddaleni od Furnes po- 
dobno już tylko o 12 klm. Sprzymierzeni liczą 
jednak na to, że bagnisty teren pomoże im po- 
wstrzymać nieprzyjaciela. Na wypadek, gdyby 
się Niemcy zbliżyli aż do granicy farneuskiej, 
zamierzają sprzymierzeni otworzyć szluzy w cza- 
sie przypływu morskiego i w ten sposób prze- 
szkodzić dalszemu pochodowi Niemców ku 
Dunkierce. 

Takie są obustronne plany na przyszłość. Co 
się tyczy walk już rozegranych, to były one w 
każdym ośrodku bitwy ogromnie gwałtowne. 
Poszczególne rezuliaty tych waik były nastę- 
pujące: 

W walkach lądowych koło Nieuport udalo się 
Niemcom przez atak z Westenłe i Slype opa- 
nować wielki kompleks folwarków, Groote Bam- 
burgh. Dla sprzymierzonych jest to cios dotkii- 
wy, ponieważ ów kompleks stanowił rodzaj 
twierdzy i był ważnym punktem strategicznym. 
Aby ratować Groote Bamburgh, Anglicy wysa- 
dzili na ląd kilka oddziałów z karabinami ma- 
szynowymi, lecz przybyli za późno. Niemcy byli 
już jednak w Groote Bambergh i otworzyli o- 
gień, przyczem zabity został angielski porucz- 
nik Wiese z oddziału marynarki. 

O walkach pod Ypern donoszą źródła angiel- 
skie, że przez pięć dni sytuacya sprzymierzo- 
nych była bardzo krytyczna. Atakowało ich 
ćwierć miliona Niemców, częścią ogniem kara- 
binowym, częścią bagnetami. Raz napadli Niem- 
cy Anglików o brzasku dnia, przełamali ich li- 
nie, i wzięli do niewoli kompanię Szkotów. An- 
glicy jednak rzucili do boju świeże wojska in- 
dyjskie, plemienia sikh i gurkha, wykonali 
kontratak i uwolnili Szkotów. 

Mimo to, jak ze źródeł szwedzkich donoszą, 
Niemcom na terenie bardzo trudnym, przecię- 
tym kanałami, i miejscami zawopionym, udało 
się pod Ypern ustawić na pozycyi ciężkie ar- 
maty z pod Antwerpii, wskutek czego stanowi- 
ska Anglików nie dały się utrzymać. 

Trzecim ośrodkiem walk było Dixmuiden. 
Miasto to zostało już zrujnowane obustronną 


‘tyeh w powyższej liście: 

: Szeregowiec Piotrowski, ranny; szereg. Mi- 
„chał Prokipczyn, ranny; szereg. Prokop Józef, 
ranny; szereg. zapasowy Przewłocki Włady- 
sław, wzięty do niewoli; szereg. zapas. Prze- 
worski Stanisław, ranny; szereg. Przybyła Lu- 
dwik, ranny; kapral Franciszek Przyślak, ran- 


ny; trajter Ferdynand Pudełko, ranny; szereg. | staną: h f 
| Antoni Puszkar, ranny; szereg. Puzdrak Piotr, |= 2.800 K, dla seryi B. sztuk obligacyj 7 po 


ranny; szereg. Raczyn Jan, ranny; szereg. Moj- 


ję-|żesz Raff, ranny; Aron Rand recte Lors, wzię- 


ty do niewoli; kapral Rąpała Józef, ranny; plu- 
tonowy Tomasz Reichel, ranny; kapral Teodor 
Reizner, ranny; szereg. Rettig Jan, ranny; ka- 
pral Richtarczyk Józef, ranny; frajter Rodzin- 
ka Jan, ranny; kapral Rogoziński Stanisław, 
ranny; szereg. Roś Jan, ranny; kapral Roś Jan, 
| ranny; kapral Kazimierz Rudzik, ranny; szereg. 
: zapasowy buryn, ranny; frajter Michał Ryniak, 
ranny. 

Frajter San Józef, ranny; jednoroczny o- 
chotnik Sarnowski, ranny; szereg. Simmelmann, 
| wzięty do niewoli; szereg. Andrzej Skoczyński, 
'ranmy; szereg. Jan Skryp, ranny; szereg. Jan 
Sktyp, wzięty do niewoli; plutonowy Józef 
|Smorw, ranny; plutonowy Socha, ranny; sze- 
reg. zapasowy Soliński Michał, zabity; kapral 
Józef Sołtysik, ranny; szereg. Sommer Józef, 
zabity; szereg. Emil Stachura, wzięty do nie- 
woli; kapral Stapiński Józef, ranny; szerego- 
[wice Stec jan, ranny; szereg. Stecowiak Jan, 
| wzięty do niewoli; szereg. zapasowy Władysław 
j Sturczyk, ranny; kapral Michał Suchyński, ran- 
ny; frajter Sydor M., wzięty do niewoli; szere- 
gowiec Szczęsny Jan, zabity; szereg. Szezudlik 
Jerzy, wzięty do niewoli; szereg. Szafran. za- 
bity; szereg. Szafran, ranny; kapral Michał Sza- 
tankiewicz, ranny; kapral Szczeński Józef, ran- 
ny; szereg. Szele Jędrzej, ranny; plutonowy 
Szele Jan, ranny. 

Szereg. Szeruczek, ranny; szereg. Szul, ran- 
ny; kapral Kasper Szurkowski, ranny; szereg. 
Jan Szykowski, zabity; kapral Szymon Szy- 
dło, ranny; szeregowiec Paweł Szyszak, ranny. 

Szereg. Marcin Tabaka, ranny; szereg. Stefan 
Terlecki, ranny; szereg. zapasowy Tkacz Mi- 
chał, ranny; szereg. Wojciech Tomkowicz, ran- 
ny; szereg. 'Tschorek Antoni, ranny; szereg. 
Tulaj Stefan, ranny; szereg. zapasowy Jan 
Tuszmonowicz, wzięty do niewoli; kapral Twa- 
róg Franciszek, ranny; kapral Jędrzej Ukleja, 


ranny; szereg. zapasowy Urban, ranny; szereg. | Belgią, w szczególności właściciele towarów, za- 
zapasowy Urbanek Józef, ranny; frajter Stefan, trzymanych w Belgii, zechcą bezzwłocznie wnieść 


Wajda, ranny; szereg. Andrzej Walczak, ran- 
ny; szereg. Wawszczak Franciszek, ranny. 
| Szeregowiec Piotr Wawratowicz, ranny; 8ze- 


ię w tutejszym sądzie wojskąwym przy ul. Mon- 
.eluppich rozprawa przeciwko 18-letniemu Gusta- 
wowi Naedremu z Warszawy, oskarżonemu o 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz Rosyi. Naedre przy- 
jechał do Krakowa po ogioszeniu mobilizacyi „na 
zarobek" z polecenia warszawskich władz woj- 
skowych i tutaj go aresztowano. Został skazany 
na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Państwowa ochrona przedsiębiorstw. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych uznało fabrykę sukna 
Karola Strzygowskiego w Leszezynach i firmę F. 
i E Zajączek i Lankosz w Kętach na czas trwa- 
nia wojny za przedsiębiorstwa chronione przez 
państwo. Podobne rozporządzenie wydało powyż- 
sze ministerstwo odnośnie do Jaworzniekiego Gwa- 
rectwa węglowego. 

Wypadek automokilowy. Na ul. Zwierzynieckiej 
naprzeciwko koszar wojskowych najechał wczoraj 
po południu saniiarny automobil wojskowy na ja- 
dącego małym ręcznym wózkiem 60-letniego ro- 
botnika Józefa Dębskiego, mieszkającego na Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem przy ul. Lelewela. Szofer 
duwał dwa razy trąbką sygnał, lecz Dębski na 
czas się nie cofnął, wskutek czego automobil na- 
jechał na niego całą siłą. Robotnik upadł na zie- 
mię, złamał lewą rękę i lewą nogę, oraz doznał 
licznych obrażeń na całem ciele. Wezwany lekarz 
pogotowia opatrzył ofiarę wypadku i odwiózł w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala św. Łazarza. 
Szofer, chcąc w ostatniej chwili skręcić, najechał 
automobilera na słup tramwajowy. Przednia część 
wozu została uszkodzona, szyby wyleciały, w do- 
datku Dębskiego to nie uratowało od katastrofy. 
i Giówny raport w Wieliczce odbędzie się dnia 2 
listopada o godz. 9 przed południem, raport doda- 
tkowy dnia 14 listopada b. r. o tej samej godzinie 
w komendzie stacyi. 

Zjawić się mają przebywający w Wieliczce i 
najbliższej okolicy ranni i chorzy gażyści i aspi- 
ranci armii, obrony krajowej i pospolitego rusze- 
nia. 

Należy przynieść ze sobą certyfikaty urlopowe, 

tudzież świadectwa lekarskie. 
„CL którzy z powodu choroby nie mogą zjawić 
się osobiście, mają przysłać we właściwym czasie 
nisemne zgłoszenia się z dołączeniem świadectwa 
lekarskiego. 

Z Francyi na Śląsk. „Dziennik Cieszyński" do- 
nosi: Od kilku dni wracają do zagłębia węglo- 
wego ostrawsko karwińskiego rodziny górnicze, 
które przed kilku laty opuściły Śląsk, aby szukać 
lepszego zarobku we Francyi Powodziło im się 
nie najgorzej. Dopiero zawierucha wojenna ode- 
brała im zarobek. Przy pomocy wojsk niemiec- 
kich, które rodziny pozbawione dachu i strawy 
obdarzyły bogato chlebem z mąki belgijskiej — 
dostały się one szczęśliwie do granicy, a stamtąd 
już koleją na Śląsk. 

Rozmowa cesarza Wilhelma z porucznikiem Po- 
łakiem. Przed kilku dniami donosiliśmy, że pro- 
fesor gimnazyum realnego w Orłowej, dr Korze- 
niowski, porucznik przy austryackich bateryach 
motorowych we Francyi, odznaczony został pru- 
skim żelaznym krzyżem. Obecnie dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła, że cesarz Wilhelm I, 
przechodząc koło austryackich bateryj motorowych 
w okolicy Verdunu, rozmawiał z dr Korzeniow- 
skim, informując go o sytuacyi na galicyjskim po- 
lu walki. 

Nagły ukrainofilizm rosyjski we Lwowie. Wie- 
my już z wielu doniesień, z różnych źródeł pocho- 
dzących, że Rosyanie, zająwszy Lwów, okazali się 
bardzo nielaskawi na Ukraińców, tak, że nawet 
nie uznawali odrębnego języka ruskiego, tylko ro- 
syjski, zamknęli „Dilo“, zakazali mówić po ukraiń- 
sku i t. d. Widocznie odbiło się to niekorzystnie 
dla Rosyan na nastroju ludności, bo teraz podobno 
zapałali nagłym ukrainofilizmem. Oto, jak donosi 
praski „Hlas Narodu“ za wychodzącym w Char- 
kowie dziennikiem „Jużnyj Kraj“, po uroczystem 
nabożeństwie, odprawionem w katedrze św. Jura 
przez archijereja możajskiego Trifona i wygłosze- 
niu przez niego kazania po rosyjsku, rosyjski pop 
wojskowy wygłosił drugie kazanie w języku ukraiń- 
skim. Takie same kazania wygłaszali inni popi woj- 
skowi, z konieczności robiąc enotę. Ciekawe, jak 
długo ci Danaowie takie będą lwowskim ukraiń- 
com przynosić „dary. 

Wiądomości z Królestwa Polskiego. Dzienniki 
łódzkie, z daty 21 do 25 b. m. zawierają następu- 
jące informacye: 

Okolica Warszawy od strony drogi warszawsko- 
wiedeńskicj i kaliskiej, do niedawna ludna i u- 
przemysłowiona, przedstawia dziś obraz ruiny. Ło- 
wicz, Grodzisk, Błonie, Sochaczew to dziś pustko- 
wia, opuszezone przez ludność, zwaliska byłych 
miast... Zamożniejsi mieszkańcy uciekli do War- 
szawy, ludność uboższa rozeszła się po dalszej 0- 
kolicy. Najwięcej ucierpiał Pruszków, który zo- 
stał wprost obrócony w perzynę. Między innemi 
zgorzały zaklady fabryczne i olbrzymie składy 
fabryki ołówków Majewskiego. Około miasta Gro- 
dziska pola i ogrody stratowane, a trupów stron 
wojujących nikt nie uprząta już od 2 tygodni. — 
W Żyrardowie połowa osady spłonęła. Błonie 
częściowo zrównane z ziemią, częścią spalone cał- 
kowicie. 

Łowicz jest obecnie w połowie spustoszony przez 
walki, toczące się w mieście i okolicy. Część mie- 
szkańców opuściła miasto, które przechodziło z 
rąk do rąk. Podezas_bitw w Łowiezn zabito i pora- 
niono wielu mieszkańców miasta i okolicy. W Łowi- 
czu też niewiadomi sprawcy powiesili na drzewach 
plantacyj miejskich dwóch żydów, przybyłych z 
Łodzi w celu poczynienia zakupów. Na szosie w 
stronie Kutna powieszono innych 5 żydów z Sule- 
jowa. 

Pod Skierniewicami toczyła się wiclka bitwa. 
Całe stosy trupów zalegają pobojowiska. Do grze- 
bania ich wezwano okolicznych chłopów. Dwo- 
rzec i mosty kolejowe wysadzono w powietrze. 
Rannych niemieckich wysyła się koleją do Piotr- 
kowa i samochodami do Łodzi. 


że świata, 


Satoralja Ujhely, 27 października. (Wymarsz na 
plac boju. — Owacye publiczności. — Przemowa 
podpułkownika Grodyńskiego.) Rzewną uroczy- 
stość obchodziło nasze miasto w ubiegłą niedzie- 
lẹ — wyruszał bowiem na plac boju batalion .... 
pułku p.. Uroczy- 
stość czysto wojskowa. przemieniła się w serdecz- 
ną manifestacyę patryotyczną, w której wzięli u- 
dział nie tylko liczni emigranci galicyjscy, ale ca- 
ła tubyleza ludność, bardzo gościnnie odnosząca 
się do polskich i ruskich żołnierzy, chwilowo za- 
kwaterowanych w prastarem słowackiem mieście. 

Pułk ten, wsławiony tylu brawurowymi czyna- 
mi pod Gorajem, Piaskami Szlacheckimi, Kraśni- 
kiem i t. d., w ciągu swego krótkiego pobytu w 


nisław, ranny; szereg. Michał Zborowski, ran- 


lak Jan, ranny; szereg. zapasowy Zuzak Fran- 
ciszek, wzięty do niewoli; szeregowiee Stefan 


Lista strat nr. 35. 


Z listy powyższej podają dzienniki wiedeń- 
skie na razie tylko nazwiska zabitych i ran- 
nych oficerów. W wykazie tym spotykamy na- 
stępujące nazwiska polskie: 

Kapitan Bukowski Jan, 21 p. p., zabity; po- 
rucznik Dregiewiez Ludwik, 21 p. p., ranny; 
nadpor. Piskorowicz-Lityński, 90 p. p., zabity; 
|por. Śmieszko L., 90 p. p., ranny. 


Celem uregulowania nakładu pro- 
simy 6 wcześniejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 

Acćministracya „N. Reformy". 


KRONIKA. 


Kraków, 31 października. 
Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się dzi- 


Przyjazd rannych. Wczoraj w nocy, rano i po 
południu przybyły transporty rannych. Przed po- 
łudniem widać było ciągnące ulicami grupy lżej 
rannych żołnierzy różnych pułków, różnej narodo- 
wości. Byli tam Bośniacy, Chorwaci, Włosi obok 
naszych — pomieszani razem. Wszyscy mieli wy- 
'gląd ogromnie wyczerpanych. Forozmieszczano 
jich po różnych krakowskich szpitalach. 

Posiedzenie naukowe lekarzy krakowskich. Dzi- 
siaj odbędzie się w klinice psychiatrycznej (Ko- 
pernika 48 o godz. 6 wiecz.) posiodzenie naukowe 
lekarzy, pracujących w szpitalach krakowskich. 

Przedmiotem posiedzenia będą: Wykłady prof. 
Bujwida i dr Arztą o eholerze z pokazami świetl 
Inymi i dr Kazimierza Jaworskiego o krwotokach 
następczych po ranach postrzałowych. 

Posiedzenia będą się odbywały o ile możności 
co sobotę i będą zastępowały w czasie obecnym 
posiedzenia Towarzystwa lekarskiego. Językiem 
obrad będzie język polski na równi z językiem nie- 
miceckim. Na posiedzenia te zaprasza się raz na 
|zawsze wszystkich członków krakowskiego Tow. 
jlekarskiego, jakoteż wszystkich lekarzy, przeby- 
wających w Krakowie. Nadal będą podawane tyl- 
ko wiadomości o miejseu i czasie posiedzeń, bez 
specyalnych zaproszeń lekarzy, tak jak to dotych- 
czas z posiedzeniami Tow. lekarskiego bywało. 

Prof. dr Kaden, prezes Tow. lekarskiego, dr 
'Michel, lekarz sztabowy. 


dnia donoszą, udali się w deputacyi do szefa sek- 
cyi w ministerstwie skarbu, Gałeckiego, aby mu 
podziękować za życzliwe stanowisko, zajęte w 
sprawie przyznania urzędnikom, którzy zmuszeni 
byli opuścić swe siedziby, tak zw. dodatku wo- 
jcnnego w wysokości płacy jednomiesięcznej, ja- 
koteż przyznania zasiłku państwowego dla żon 
tych urzędników, którzy służą w wojsku. Żony 
tych urzędników mają podać do wiadomości władz 
swój adres i dowód identyczności. Urzędnicy o- 
trzymują także karty wolnej jazdy dla powrotu do 
miejscowości, w których urzędy zostały reaktywo- 
wane. 

Losowanie obligacyj miasia Krakowa. W dniu 
2 listopada b. r. o godz. 11 rano odbędzie się w 
sali posiedzeń magistratu na I piętrze XI losowa- 
nie 4% obligacyj gminy miasta Krakowa, podzie- 
lonych na 5 seryj, w nominalnej wartości koron 
23.600.000. 

Według planu amortyzacyjnego wylosowane zo- 
dla seryi A. sztuk obligacyj 14 po 200 


[1.000 K = 7.000 K, dla seryi C. sztuk obligacyj 
7 po 2.000 K — 14.000 K, dla seryi D. sztuk obli- 
gacyj 3 po 5.000 K = 15.000 K, dla seryi E. 
sztuk obligacyj 2 po 10.000 K = 20.000 K. Ogó- 
łem nominalnej wartości 58.800 K. 

Akademickie Koło artystyczne miłośników dra- 
matu klasycznego zamierza w najbliższym czasie 
jwystawić na scenie Teatru miejskiego „Persów“ 
Aischylosa w przekładzie Jana Kasprowicza, prze- 
znaczając cały dochód na cele wsparcia wdów i 
sierot po poległych żołnierzach i Legionistach, e- 
wentualnie opieki nad rannymi, zależnie od poro- 
zumienia się z odpowiedniemi instytucyami. 

Ze względu na trudność porozumienia się, Koło 
|uprasza tą drogą wszystkich obecnych i byłych 
jezłonków Koła, przebywających w Krakowie, a 
chcących wziąć udział w tem przedstawieniu, © 
nadsyłanie zgłoszeń pod adresem prof. W. Rut- 
kowskiego, ulica Piotra Miehaiowskiego 15. Za 
wydział Koła: Prezes St. Skalski, sekretarz J. 
Dworski. 

W XLHI szkole wydział. żeńskiej (Dębniki) roz- 
pocznie się w dalszym ciągu regularna nauka dn. 
3 listopada b. r. Nauka odbywać się będzie we 
własnym budynku. 

W gimnazyum źżeńskiem J. i M. Lewickich roz- 
poczyna się nauka d. 3 listopada rano o godz. 9. 
W zakładzie urządza się także kursa dla dziewcząt 
i chłopców od 6—10 roku życia; w skład ich 
wchodzi nauka w zakresie szkół normalnych, mo- 
delowanie, koszykarstwo, zabawy ruchowe i t. p. 
Wpisy codziennie przed poł. od 10—11. 

Szkoła św. Mikołaja rozpoczyna naukę dnia 3 li- 
stopada. Uczniowie i grono nauczycielskie zgro- 
madzą się we wtorek dnia 3 listopada o godzinie 9 
przed południem przed budynkiem szkolnym przy 
ulicy Lubomirskich . 

Zastępstwo interesów Kupieckich w Belgii. Jak 
nam komunikują z Izby handlowej i przemysło- 
wej, nastąpi wyjazd delegata Ministerstwa handlu 
do Belgii jeszcze w bieżącym tygodniu. 

Interesanci, utrzymujący stosunki handlowe z 


udokumentowane reklamacye pod adres.: Export- 
|forderungsdienst des k. k. Handelsministerium in 
| Wien 


Czcigodny komendant, Krakowianin rodem, pod- 
pułkownik Grodyński, w podniosłej przemowie że- 
gnał odchodzących żołnierzy. Słowa kochanego , 
dowódcy, podpułkownika Grodyńskiego, wywołały - 
serdeczny entuzyazm. Wśród śpiewów, zamieci 
kwiatów i okrzyków na cześć armii ruszył dziel- * 
ny batalion no zwycięstwa i laury. BR P 
„Resyjskie „ulgi“ dla Królestwa. Dzienniki ber- 
lińskie przynoszą informacyę, że w Petersburgu w 
sferach rządzących zapadły uchwały, aby z oko- 
lie Królestwa Polskiego, dotkniętych wojną, nie 
ściągać zaległych podatków, ani nie pobierać no- 
,wowyznaczonego podatku wojennego. (Uchwała 
ta przyszła tem łatwiej, że większa część tych o- 
kolie okupowana jest przez wojska niemiecko-au- 
stryackie. Przyp. red.) Następnie uchwalono zor- 
ganizować dowóz żywności dla doliny Powiśla. 

i W petersburskiej Radzie miejskiej na wniosek . 
jej prezydenta, Twana hr. Tołstoja, uchwalono bez 
dyskusyi ofiarować 50.000 rubli na rzecz ludności 
polskiej i żydowskiej Królestwa, dotkniętej wojną. 

Wpisy do Akademii relniczej w Wiedniu na pół- 
rocze zimowe 1914/15 odbędą się w czasie od 2 do 
E listopada b. r. w budynku akademii piwowar- 
paa XVIII Michaelerstrasse 25. Wykłady rozpo- 
czną się 7 stycznia 1915 r. 

Kolonia jeńców rosyjskich w Czechach. Pod Ja- 
błonnem, niedałcko gminy Markersdort w Cze- 
: chach budują się baraki, mające pomieścić 40 ofi- 
cerów i 4.000 żołnierzy rosyjskich, wziętych do 
niewoli. Wśród jeńców rosyjskich w Józefowie 
stwierdzono 27 wypadków cholery, z tych 3 były 
śmiertelne. Wszystkich jeńców, tam się znajdu- 
jących, zaszczepiono przeciwko cholerze. 

Sławny małarz węgierski, Filip Laszlo, znany w. 
szerokich kołach portrecista, sprzeniewierzył się 
własnej ojezyźnie. W ostatnich czasach żył w 
Londynie, a gdy wybuchła wojna, przyjął poddań- 
stwo angielskie. Węgierscy malarze w Budapesz- 
cie uchwalili rozpocząć kroki, by usunąć obrazy 
Laszla z budapeszteńskiego muzeum. 

Austryacki pawilon w Lyonie nie skonfiskowany. 
Dzienniki berlińskia przynoszą informacyę, otrzy- 
maną drogą na Genewę, że ani niemiecki ani au- 
stryacki pawilon na wystawie miast w Lyonie nie 
były skonfiskowane. 

Obywatele austryaccy w służbie miejskiej w Mo- 
skwie. Jak donosi praskie „Naše slovo večernik“, 
w moskiewskiej radzie miejskiej była rozważana 
kwestya poddanych niemieckich i austryackich, 
którzy pełnią różne funkcye w służbie gminnej 
miasta Moskwy. Jest ich wszystkich 17 — leka- 
rzy, urzędników w kancełaryach i pielęgniarek. 
Moskiewska „duma“, czyli rada miejska pozosta- 
wiła ich wszystkich na zajmowanych posadach, 
ponieważ wykonują oni pracę dla całego miasta 
użyteczną, 

Odezwa profesorów niemieckich. Anglicy, Lloyd 
George, lord Haldane, odezwa uczonych angiel- 
skich, powtarzają statecznie wymysł, jakoby bronili 
nietylko wolności i ludzkości europejskiej, ale na- 
wet raczej inteligencyi niemieckiej przeciw mili- 
taryzmowi pruskiemu. Insynuacyę tę potępili je- 
dnomyślnie i jednogłośnie profesorowie niemieccy 
w świeżo wydanej broszurze, zawierającej nastę- 
pujące oświadczenie: 

„My nauczyciele na wszechnicach i szkołach głó- 
wnych niemieckich służymy umiejętności i pełni- 
my pracę pokojową. Lecz oburzenie ogarnia nas 
ma myśl, że nieprzyjaciele Niemiec, z Auglią na 
czełe, rzekomo wstawiając się za nami, stwarzają 
przeciwieństwo między duchem umiejętności nie- 
mieckiej a tem, co oni nazywają militaryzmem pru- 
skim. Nie ma innego ducha w wojsku niemiec- 
kiem, niż w narodzie niemieckim, gdyż oboje two- 
lrzą całość, a i my do niej należymy. Wojsko 
nasze uprawia również umiejętność i nie w ostat- 
nim rzędzie zawdzięcza jej swe postępy. Służba 
wojskowa uzdalnia młodzież naszą także do wszel- 
kich dzieł pokojowych, także i do umiejętności. 
Bo wychowywa ją dla ofiarnej wierności obowiąz- 
kom i nadaje jej samowiedzę i honorowość męża 
prawdziwie wolnego, podporządkującego się chę- 
tnie całości. Duch ten ożywia nietylko Prusy, lecz 
jest tensam we wszystkich dzielnicach Rzeszy nie- 
mieckiej. Równy on sobie czasu wojny i pokoju. 
Obecnie walczy wojsko nasze za wo!ność niemiec- 
ką, a przez to samo za wszystkie dobra pokoju i 
umysłowości nietylko w Niemczech. Wierzymy, 
że dla całej kultury europejskiej zbawienie zawi- 
sło od zwycięstwa, jakie wywalczy „militaryzm* 
niemiecki, t. j. karność, wierność, ofiarna odwaga 
zgodnego i swobodnego ludu niemieckiego.“ 

Odezwę podpisali profesorowie i docenci 53 uni- 
wersytetów i innych głównych szkół (technik, aka- 
demij rolniczych i t. d.) niemieckich; podpisy na- 
stępują wedle porządku abecadłowego zakładów, 
zaczynając od techniki akwizgrańskiej i Berlina, 
a kończąc akademią rolniczą w Weihenstephan i 
uniwersytetem w Wiirzburgu. 

Niecierpliwy trębacz. Pewien kadet, który wró- 
cił rannym do Aradu, opowiada taki epizod z pół- 
nocnego terenu wojny: i 

Walezyliśmy z Rosyanami o posiadanie wzgórza. 
Mieliśmy nakaz leżeć w rowach i czekać na rozkaz 
do ataku. Deszcz szrapneli siekł nas jednak co- 
raz gęściej. Nagle trębaczowi naszemu wydawało 
się to za długo, więc wyskakuje z rowu i trąbi 
na atak. Za jego przykładem idą inni trębacze 
i wszyscy żołnierze porwani pobudką trąbek, sztur- 
mują niepowstrzymanie naprzód. Zaskoczona pie- 
chota rosyjska ustępuje, po godzinie wzgórze jest 
w naszych rękach. Po walce zawczwano tręba- 
cza przed komenderującego oficera, który go ostro 
upomniał, żeby sobie na przyszłość na coś podlo- 
bnego nie pozwalał, równocześnie jednak polecił go 
do odznaczenia. i 

Winobranie podczas bitwy. „Journal de Ge- 
nève“ podaje sprawozdanie swego korespondenta, 
który objeżdżał pola walki na północny wschód 
od Paryża i doszedł do konkluzyi, że Niemcy Szam- 
panie stosunkowo dosyć oszczędzali. Po drodze 
do Reims musiał skręcić w uliczkę, prowadzącą 
przez winnice. Nagle ponad głowami podróżnych 
rozległ się huk armatni z bateryi, ukrytej w gąsz- 
czach. Poprzez gałęzie można było rozróżnić czer- 
wone lampasy artylerzystów. Droga szła w górę 
samym Środkiem najsłynniejszych winnie świata. 
Pomimo wojny odbywało się w nich winobranie. 
Winiarze, a zwłaszeza winiarki uwijały się wśród 
latorośli i ścinały winograd. Napełniały się koszy- 
ki, wysypywano potem ostrożnie ich zawartość na 
deski lub w wielkie kosze wiklinowe, a inne ro- 
botnice pilnie sortowały winogrona. Robotnico 
wszystkie, ubrane w sztywne białe nakrycia dla 
‘osłony głowy, poruszały się regularnemi rzędami 
na górach winnic krok za krokiem, jakby żołnie- 
me, rozsypani w tyralierkę. I tak pod słońcem ja« 
snego poranku odbywało się w milczeniu winobra- 
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nie, o dwa kroki od wytoczonych na pozycyę ba- 
teryj, wśród huku dział. 

Trzęsienie ziemi we Wioszech. Jak donoszą 
dzienniki włoskie, trzęsienie ziemi w dniu 27 b. m. 
po południu dało się także mocno odczuć w pro- 
wincyi Lucca i zrządziło tam pewne szkody. 
W” mieście Pescia runęły dwa domy. W znanem 
miejscu kąpielowem Bagni di Montecatini, w mia- 
steczkach Bergo i Buggino zostało kilka domów 
uszkodzonych. W Uzzana runęła piękna pamiątko- 
wa kampanila. W Fietra Sante runął brdynek, w 
którym był umieszczony oddział piechoty. Trzech 
żołnierzy zostało zranionych. 


Mianowania i przeniesienia. 
donosi: 

Namiestnik przeniósł starostę Władysława Gro- 
dzieckiego z Nowego Targu do Myślenic, a starsze- 
gr komisarza powiatowego Zygmunta Żukotyń- 
skiego z Drohcbycza do Nowego Targu. 

Namiestnik poruczył starszemu komisarzowi po- 
wiatowemu Zygmuntowi Żukotyńskiemu kiero- 
wnietwo starostwa w Nowym Targu. 


„Gazeta Lwowska“ 


REPERTUAR 


artystów Tratrv miejskiero w sali Teatre Nowości. 
£tarowiśinz 21 

Sobota, 81 października: „Panna służąca”, farsa w 

8 aktach Biio i Hennequina. , 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina i harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od ten 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstep wolny. 


bank czeskich kas oszczędności) filia w Krakowie, 
jak również tymczasowy jej oddział we Wiedniu 
przy Schottenring L. 1, przyjmuje nowe 
wkładki oszczędności z oprocentowaniem jaknaj- 


krzystniejszem i wypłaca z nich aż do odwoła- | -—— 


nia: do K 1.000 — bez wypowiedzenia, do 
K 5.000 — z wypowiedzeniem 5-cio dniowem, do 
R 10.000 — z wypowiedzeniem 10-io dniowem, do 
K 50.000 — z wypowiedzeniem 30-0 dniowem, po- 
nad K 50.000 z wypowiedzeniem 60-cio dniowem, 
zastosowując się o ile możności też do poszczegól- 
nych życzeń P. T. wkładkująeych. 

Najkorzystniej można przekazywać bankowi pie- 
niądze za pośrednictwem czeków P. K. O., których 
potrzebną ilość każdemu na życzenie pośle się za 
darmo. 7534/6 


Legiony. 


Z powodu omyłki co do nazwiska, powtarza- 


a 


Zwycieskie walki 
w &alicyi środkowej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 51 października. 


Urzędownie ogłaszają 30 października w południe. 


Wyęparzie Rasyan za Sar. 


Nad dolnym Sanem większe siły nieprzyjacietskie, które przeszły rzekę na połuduie od 


Niska, zostały po gwałiownej walce wyparte. 


Sukcesy pad Starym Szmborert. 


Koło Starega Sambora ogień naszych dzia 


i wysadził w powietrze rosyjskie skiady amuni- 


cyt. Wszystkie ataki nieprzyjacielskie na wzgórza, na zachód od tego miejsca, zostały odparte. 


Pod Furka. 


W obszarze na nółnocny wschód od Turki nasze atakujące wojska zajęły kilka ważnych 
pozycyj na wzgórzach. które nieprzyjacieł musiał w panice opróżnić. Nasze pespolite ruszenie 


w tych walkach wzięło wielu jeńców. 


W Królestwie. 


W Królestwie Polskiem także wczoraj nie 


walczono. 


jeńcy wojenni w Austryi. 


Ogólna liczba internowanych w monarchii jeńców wojennych wynosiła w dniu 28 bm. 649 
Ustiedni banka ceských spořitelen (Centralny | oficerów i 73.179 żołnierzy, nie licząc bardzo licznych jeńców z walk ostatnich tygodni, któ- 


rzy z obu terenów wojennych jeszcze nie zostali odstawieni. 


Zastępca szefa sztabu 


Walki turecke-ros$jskie 


ma morzu Czarnem. 


(Telegr. e. k. Biura keresp.) 
Berlin, 31 października. 

„B. Ztg. am Mittag“ donosi: 

Według oficyalnej wiadomości z Konstanty- 
nopola, kilka łodzi torpedowych rosyjskich 
usitowało nie dopuścić do wyjazdu iloty tu- 
reckiej z Besłoru na morze Czarne. Okręty tu- 
reckie utworzyły vgień i zatopiły dwa statki 
rosyjskie, 


my: do kasy II oddz. dep. skarb. N. K. N. zło- | dostało się do niewoli tureckiej. Flota turecka 
żył 2.150 kor. Dr. Aleksander Bergwerk (jako | nie ma żadnych strat. 


datek na Legiony polskie, zebrany przezeń jako 
prezesa zboru izraelickiego w Drohobyczu przy 
współudziale pp. Dr. Arnolda Segala i Adolfa 


Bukareszt, 31 października. 
„Universul“ donosi z Gałaczu: 


Kieslera, członków Rady wyznaniowej, wśród| Eskadra turecka zatopiła okręt stacyjny ro 


ludności żydowskiej w Drohobyczu). 


W Głównej Kasie miejskiej w dniach 23 i 24 pa- 
ździernika b. r. złożono na rzecz Skarbu wojennego 
polskich Legionów: 

3.086 K 40 h Oddział drobnych darów i datków; 
2.313 K Oft h administracya „Nowej Reformy“ ze 
składek; 1.799 R 25 h Komitet Narodowy, Myśle-| 
nice (papiery); 1.360 K Komitet Narodowy, Ma- 
ków; 1.000 K Józefowie Zelkiewicz, Pilzno (papie- 
ry); 392 K 78 h Oddział drobnych darów i dat- 
ków; 181 K 22 h gmina Ruszeza, ze składek; 100 K 
personal urzędu podatkowego w Makowie; 24 K 
50 h składki od pospolitaków Polaków w Woli ba- 
towskiej; 19 K 40 h Edward Smolka, Tarnów, ze. 
składek; 10 K J. M. Skomielna Biała. 


W dniach 25 i 26 października b. r. złożono: 


syjski „Donec“. 
Niemcy o wybuchu 
walk turecke-rosyjskich. 


Berlin, 31 października. 

Omawiając konflikt turecko-rosyjski na mo~- 
rzu Czarnem, podkreśla eała prasa zgodnie, że 
nie Turcya zrobiła początek, lecz, że postępo- 
wanie jej było naturalnem następstwem niesły- 
chanego ataku rosyjskiego na nietykalność 
Turcyi, której okręty wojenne wedle zapa- 
trywania Rosyi, nie mogły opuścić własnych 


|wód terytoryalnych. 


„Wossische Ztg.“ pisze: Grzmot dział na mo- 


3.374 K 30 h Oddział drobnych darów i dat- |rzu Czarnem obudził groby, w których cheiano 
ków; 5.255 K Rada powiatowa, Jasło (papiery); |zakopać świat mahometański. 


1.139 K 83 h Komitet Narodowy, Oświecim; 627 K 
70 b Powiatowy Komitet Narodowy, Zator; 396 K 
94 h oddział drobnych darów i datków; 300 K! 


ksiądz prałat Sobierajski, II rata; 205 K H. 8.| 58 


Kraków; 100 K Aniela Włodyżanka, Kary, puł- 
kownik Albinowski od Józefa Babrysiewicza w Mi- 
chałowicach, Józefowie Czałczyńscy w Przyrowie; 
25 K Augusta Rzewuska; 15 K Czytelnia w An- 
drychowie ze składek; 2 K Jan Grudniee, Oświę- 
cim. 

Za pośrednictwem Banku krajowego złożyli: 
1.000 K Jan Armółowicz, dyrektor Banku Krajo- 
wego w Krakowie; 1.314 K urzędnicy Banku Kra- 
jowego, filii w Krakowie; 140 K urzędnicy Banku 
krajowego, ekspozytury w Białej. 

Na Legiony Polskie 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 


J. F. z Bystrej 100 K jako I ratę; inż. Eugeniusz | światowej. 


Moszoro z Mszany Dolnej 20 K, uzyskane ze skła- 
dek; Józef Halama z Bugojna 100 K; Święcieki 
Władysław 1 K, Jankowski Zygmunt 60 h, Cze- 
szowski Michał 2 K, Stanisław Łukawski 2 K, 
Groch Jan 1 K, Wiktor P. i K, Michał Chudy 
1 K, Józef Warzecha 40 h, Władysław Laszczyń- 
ski 1 K, Fr. Praga 1 K, Maryan Ledliński 1 K, M. 
Rzeszutko 1 K, Jan Karp 1 K, St. Sowa 1 K, Ka- 
zimierz Błocki 1 K, Stanisław Lenert 1 K, Antoni 
Łoboś 1 K, Leon Majewski 1 K, Władysław Ko- 
walewicz 1 K, Szmigielski 1 K 1 h, Brodzik 1 K 
1 h, Mazurkiewicz 1 K, Mazikiewiez 60 b, Ko- 
walski 40 h, Welichowski i K, Karol Kaluga 1 K, 
Molik Maryan 10 K. 


Zz teatru ludowego. 


Artyści teatru ludowego, którzy w ubiegłym ty- 
godniu podjęli na powrót pracę w sali przy uliey 


Rajskiej, wystawiają w niedzielę, 1 listopada | ZU 


„Post“ pisze, że poza Turcyą stoi cały islam, 


jako straszne niebezpieczeństwo dla Rosyi i 


znani da armii GYSKYCCRCO, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 81 października. 

„Berl. Tageblatt” oraawiając położenie na te- 
renie wojennym serbsko-czarnogórskim, pisze: 

Ogólna sytuacya usprawiedliwia, że kroki 
austryackie przeciw Serbii zeszły na drugi plan 
i że sprzymierzeńcy tylko z ubocznemi siłami 
występują przeciw właściwym sprawcom wojny 
Wypróbowane, znające kraj kie- 
rownictwo jednakże zdołało nie tylko obronić 
granice ale także w zarodku stłumić wszelkie 
operacye Serbów, które mogłyby nabrać zna- 
czenia. Waleczneść i wytrzymałość wojsk au- 
stro-węgiesskieh stoją ponad wszelkiemi pu- 
chwałami. 


Zajęch Epiru przez GreCĘQ. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 


/ Ateny, 31 października. 

Ag. aleńska donosi: 

Wszystkie mocarstwa uznają za uprawnione 
powody, jakie rząd grecki zmusiły do ponowne- 
go obsadzenia północnego Epiru. Jak słuchać, 
pełne obsadzenie wszystkich okręgów Epi- 


głośny dramat Lwa Tołstoja Żywy trup, zy-|ru autonomicznego niebawem będzie ukończo- 
skując w nim dla swego repertuaru dzieło pierw- | ne, 


szorzędnej wartości. Dramat ten powstał w okresie 
dojrzałego rozkwitu twórczości znamienitego pisa- 
rza. Grany był z wielkiem powodzeniem w teatrach 
berlińskich i wiedeńskich, a na scenach polskich 
w Krakowie, Warszawie i Lwowie. Psychologicz- 
ne ujęcie głównej postaci dramatu i niepospolita 
zwięzłość kompozycyjna akeyi, zapewniają temu 
dramatowi wybitne miejsce w szeregu dzieł Toł- 
stoja. Wątpić nie należy, że publiczność poprze u- 
siłowania artystów i wypełni na niedzielnem przed- 
etawieniu i następnych widownię teatru. 

Żywy trup Tołstoja grany będzie na scenie 
ludowej w niedzielę, 1 listopada wieczorem, w po- 
riedziałek i wtorek, 2 i 8 listopada. Popołudniowe 
niedzielne przedstawienie wypełni wesola kroto- 
chwila: Małżeństwo na próbę. 


: z 2 ii pi 
Anglicy 0 bitności armii niemieckiej, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Londyn, 31 października, 

W telegramie, ogłoszonym w „Central News* 
z Francyi północnej, wyrażone jest uznanie dla 
 bitności Niemców. Mimo wielkich strat, jakie 
sze ten dziennik, rozporządzają oni przecież za- 
wsze ogromnemi siłami i walczą z największą 
pogardą śmierci. Żołnierze angielscy opowia- 
|dają, że gdy zastrzelą jednego Niemca, zdaje 
„Si 
wała 


Przeszło 30 marynarzy rosyjskich 80ką cenę. 


Niemcy w ostatnich tygodniach ponieśli, pi- |, 


generalnego von Hoefer, generał major. 


rzyści, jakie im dają właściwości terenu aż do 
ostatecznych granie. Oczywiście przeszkody, 
jak jeziora i potoki, utrudniają posuwanie się 
Niemcom, ale na wielu rzekach Niemcy już 
' zbudowali drewniane mosty. 
Londyr., 31 października. 
„Morning Post“ omawiając sytuacyę wo- 
jenną, podkreśla, że Niemcy są solidarni i zde- 
cydowani wytrwać do końca. Mają oni wszel- 
kie źródła dobrze zorganizowane, wojska wy- 
ćwiczone i dobrze uzbrojone. Wojska ich od- 
'znaczają się niebywałem męstwem. Zwalczyć 
taki naród mogą Sprzymierzeni tylko za wy- 
Jeżeli Niemcy linij sprzyimierzo- 
nych między Szwajcaryą a morzem nie zdołają 
przełamać oraz wyczerpać wojska rosyjskiego, 
to ulegną. Dla sprzymierzonych wskazaną jest 
cierpliwość, a dla Anglików specyalnie wska- 
zanem jest pomnożenie siły zbrojnej. Lecz to 
zadanie wymaga długiego czasu. 


t 


Dgmisun 
ks. Ludwika Battenbersxiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 31 października. 

„Berl. Ztg. am Mittag“ powtarza doniesienie 
londyńskich dzienników, że pierwszy lord ma- 
rynarki książę Ludwik Battenberski podał się 
do dymisyi. 


prześlidzownie Bułęztów i Turków 
w Semi. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Sofia, 31 października. 

(Ag. bułgarska.) Ministerstwo spraw we- 
'wnętrznych otrzymało ze Strumicy następują- 
seą depeszę: Od trzech tygodni serbskie bandy 
komitadżi pod komendą oficerów palą wsie bul- 
guskie i muzułmańskie w okręgu Dojran, 
Gewgeli i Istib, znęcają się w najokrutniejszy 
sposób nad ludnością, rabują i mordują. Rodzi- 
ny zbiegłych do Bułgaryi Bułgarów i Turków 
wypędzone zostały z domów i błąkają się jak 
| szaleńcy, wydani na śmierć głodową po polach. 
'Weglug bezwarunkowo pewnych sprawozdań, 
całą ludność bułgarską i muzułmańską otwarcie 
się tępi. Komitadżi serbscy wiążą pozostałych 
mężczyzn grupami po 50 do 60 i dają do nich 
następnie salwy karabinowe. W ten okrutny 
sposób postąpiono w całym szeregu wsi. 


| Muzułmańskie trójprzymierze. 


Do „Frankf. Ztg* donoszą z Konstantyno- 
pola: W odpowiedzi na wysłanie wpływowego 
Młodoturka do Afganistanu, wydelegował e- 
mir swojego zaufanego doradcę do Konstan- 
;tynopola. Ten zasięgnął informacyj na miej- 
seu i wraca teraz z odręcznem pismem sułtana 
do emira. Zawarcie układu między Afganista- 
nem a Turcyą uważają w Konstantynopolu za 
rzecz dokonaną. 

Szach perski prosił o przysłanie tureckich 
oficerów, jako nauczycieli. Na razie udało się 
ich 7 do Teheranu. Poinformowane koła zape- 
wniają, że Turcya zawarła z Persyą sojusz. 


Poostanie Bierów w Afryce. 


(TeL e. k. Biura koresp.) 
Kapsztad, 31 października. 


(Biuro Reutera.) Generał Herzog, w nadzici 
spotkania przewódców powstańców, celem na- 
kłonienia ich do powrotu, opuścił Bloemfontein. 
Dotąd jednakże nie zdołał znaleźć ani Deveta 
ani członka parlamentu prowineyonalnego Con- 
roya, który objął komendę nad powstańcami. 

W kolonii Oranje dotąd krew nie popłynęła. 


Zakaz wywozu kartofli. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 31 października. 
„Korrespondenz Wilhelm“ donosi: 
Doszło do wiadomości rządu, 


| 


że handlarze | wa, 5 
ę, jak gdyby ośmiu w jego miejsco wstępo- | zajmują się zakupnem kartofli w wielkich roz- |stante), poszukuje żony Maryi z dziećmi, oraz 
£przymierzeńcy zużytkowali wiele ka- miarach w celu eksporiu. Wiadomaścj te mosa iDwoiry Brand ze Lwowa. 


wśród konsumentów wywołać obawy o brak| Roman Chojnacki, kadet. rezerw. 9 pP. P 
odnośnego artykułu i podwyższenia cen. Rząd | Neuhaus obok Weissenbach a. d. Tr. (Austrya 
ma jednak zamiar ściśle zastosować rozporzą- | Dolna) Reserve-Spital Nr. 1, prosi rodziny i zna- 
dzenie ministeryalne z 2 października co do za- | jomych o adres i wiadomości. 8037 
a „kami A niedopuścić żadnych Ktoby wiedział liczbę poczty polowej, lub ja- 
wyjątków. laksamo rząd. jest stanowczo zde- |kskolwiek miał wiadomość o Józefie Dabrow. 
cydowany wystąpić z całą bezwzględnością skim (Ers. Res., 10 I. Remt., 1 Marschk 
przeciw nieuzasadnionemu podwyższaniu ceny. |o Battaillon) y był deiedowańi, w Pis 
> A sa”, E a 


myślu i przebywał tam do pierwszych dni 
tel 


września, raczy podać pod adrescm: Bolesław 


u Krynicki, Biała, poste-restazte, 8035 


ietekiczne I foisor ferne 


i 
k 
a 


GIRA AP RŚGI BN pi Ha , Jan Kwieciński, oficyał poczt ATE 
ERHI (, IU i GLOSY, poszukuje kę Sleke czas e 4 


dzieci, która wyjechała z Mikołajowa nad Dnie- 


z dnia 31 października. 
strem do Skolego. 


Wiedeń. Kontradmirał w spoczynku, tajny 
radca Aleksander hr. Kielmansegg, starszy brat| Antoni Swoboda z Tarnowa, ul. Wojtarowi- 
ministra w spoczynku hr. Eryka Kielmann- | 07% l. 744, poszukuje Heleny Stelczyk z dzie- 
segga, zmarł po dłuższej chorobie w 82 roku |<kiem i matką Julią Brodowicz ze Złoczowa, 
życia. oraz Salomei Markowskiej z dziećmi z Sieniawy. 
F £ 5 8040 

Szpital wioski w Walonie, / Szczepan Mieczysław Bandurski, nadstr. sK. 

, Rzym. Ag. Stefani donosi z Walony o otwar- |z Dep. zach. kraj. Dyr. skarbu ad VIII w Bia- 

ciu szpitala włoskiego w obecności włoskiego |łej, poszukuje żony Anny z dziećmi z Ulicko- 

admirała Patrisa, konsula włoskiego i włoskiej | Seredkiewicz pow. Rawa Ruska. Za adres, któ” 

misyi Sanitarnej, jakoteż zastępców rządu i ry proszę posłać do H. Bandurskiego w Ciężko- 
zbiegów albańskich. wiecach obok Szczakowej, dam 50 kor. 

Uwolnienie parowca włoskiego. 8039-3 

Rzym. Ag. Stefani donosi z Biserty, że rząd Aleksander Pawluk, Wiedeń II, Obere-Donau- 
francuski uwolnił parowiec włoski „Enrieo |Str: NT. 89, II. St., Tür 17, poszukuje żony Ma- 
Millo“, który zabrał z powodu podejrzenia ol "Yl, która do końca sierpnia, „Jako sanita- 
kontrabandę. Wypuszczenie nastąpiło na przy- ryuszka, przebywała w rezer. szpitalu Nr. 1 we, 
rzeczenie konsula włoskiego z Biserty, że wła- | Lwowie. 1749-4' 
dze włoskie zbadają ładunek i zatrzymają e-| Janina Gabrysi, poszukuje syna Tadeusza. 
wentualną kontrabandę. Mieszkam w Cieszynie: Boberhiigelstr. Nr. 205, 
dom Kisiela. 1045 

Ktoby wiedział o Władysławie Chylewskiej 
z Tarnopola, proszę donieść pod adresem: iza- 
bela Haberkowa, Giebułtów, p. Modlnica. 

1916-2 

Notaryusz z Baligrodu Eugeniusz Misky 
prosi o ogłoszenie w „Nowej Reformie* adresu 
Zofii Misky. 7990-3 

Proszę uprzejmie znajomych, o podanie adre- 
> 3 ` “n su dra Włodzimierza Mikułowskiego, który słu- 

Ćwiezenie cchotników angielskich. żył jako lekarz w Legionie wschodnim. — Ja- 

Londyn. Komitet pod przewodnictwem lorda |nina Benoniowa w Zakopanem, ul. Kościeliska, 
Desborough organizuje ochotników, którzy nie | willa „Skoczyska'”. 8083 
zostali przyjęci ani do regularnej ani do teryto-| Ktoby miał jaką wiadomość o Władysławie 
ryalnej armii, aby ich zaprawić do broni. Urząd | Królikiewiczu, który był w polskich legionach, 
wojenny wyraził wprawdzie swe sympatye dia |gqdział sanitarny, pod komendą Dra Węgrzy- 
tej akeyi, odmówił jej jednakże urzędowego u-|nowskiego, zechce łaskawie podać adres jego. 
znania, ponieważ jest w pełni zajęty uzbroje- | Jan Królikiewicz, Vyhodna, Węgry. 7897-3 


niem i umundurowaniem nowych armij Kitehe- Wszystkich, którzyby wiedzieli cośkolwiek 


Nieporozumienie w gabinecie włoskim. 
Rzym. „Giornale d'Ttalia* pisze: Mówią o 
różnicy zdań między ministrem skarbu Rui- 
nim a innymi członkami gabinetu > sprawach 
voiskowo-finansowycł, zwłaszcza co do po- 
stępowania, iakieby należało zastosować, aby 
wedostać środki finansowe na potrzeby armii. 
Dziennik wyraża przezonanie, że wielki patryo- 

tyzm Iubiniego potrafi ominąć trudności. 


jk o losie rodziny Antoniostwa Sidorowiczów, oraz 

Wandy Macurowej z Kołomyi, prosi o wiado- 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca, mość Józefa Michałowska ze Złoczowa, obec- 

nie: Nowy Jiczyn (Neutitschein), Morawy, 

Michał Konopiński. Ubertorstrasse 22. 8014 

: Henryk Friedman, porucz. rezerw. 4 bata- 

5 lionu 80 pułku, Fełdpost 309, prosi o wiado- 

Naeesiane. mość o miejscu pobytu jego żony Kazimiery 

; iai i zzzowej. ostatnio zamieszkałej we 7* 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od  |Friedmc==owef. ostatnio zamieszka z 

i z" k z wie, ul. Cytadelna 1 9, oraz siostry Oigi Bar- 


wiczowej, ostatnio zamieszkałej w Nadwórav. 
Sam zdrów i cały. TE 14 
Ktoby wiedział, gdzie przebywa Franciszka 
Miicke z dziećmi, żona dzierżawcy dóbr 
Ó w — błotów, raczy do- 
Wodna 6. oo | Boszczów— Turka, porzta Za x yd 
i ; „2. agp nieść pod adresem: Anna Jerzabek w Opawie, 
b Manihi Axentewiez, Berno, Tivoligasse 46, | Grätzer-Gürtel 2. 7993 
t si nie oF ów Kaje- ? i 
0. M pogasią + bepnyoh ndio umie W. Jurkiewicz, rezerw. porucznik, Wiciteń, 
tana Bogdanowicza, Sióstr Nazaretanek, Sabi- VIII. Florianie » 8. hotel Hammerad, prosi 
ny Neuburgowej, Prof. Uniw. Jana Bołoz-An-| =" OaD pT D a oaf IE „4 
toniewicza, Antoniego Axentowicza, wszystkich Toy RCOEEE Z r S000 
Sambora. 


ze Lwowa. ! 
DiJ Ruda A z A p Upraszam o pođanie adresu męża mego An- 
. J. Kudas, Sanski Most, Bośnia, prosi o po- toniego Schmindy ze Lwowa. Apolonia Schmin- 
danie miejsca pobytu Władysława Kudasa, ofi- da, Wiedeń, XVII, Jórgerstrasse nr 31, MI St. 
cyała poeztowego ze Zbaraża. Znajdował się 25 | 7 mac cal 8008 


o 
Ogniewska, Muszyna, prosi o podanie adresu 


sierpnia w Chodorowie, a jego rodzina we Lwo- 

wie. 8068 e zó : ; got lu Ler- 
lub jakiejkolwiek wiadomości o Koernelu 

2 synach. 


Ktoby wiedział o miejscu pobytu lub o losach chu ze Sambora oraz jegó żonie i 2 
7995 


p. Kazimiery Kranssowej, żony fizyka z Doliny, 
Konrada Feista z Przeworska poszukuje brat 


Dra Adama Kraussa wraz z Jej trojgiem dzieci, 
zechce donieść pod adresem: Józefa Madeyska, | Ryszard Feist, Zakopane, willa „Gerlach”. 


żona inżyniera, Wien XVIH, Hóhnegasse 27.7. 
8078 
Proszę znajomych o zawiadomienie P. Arnol- 
da i Ernestyny Rauch (najlepiej przez biuro 
p. O. Blumenielda w Stanisławowie), że obaj sy- 
nowie S. i J. Rauch znajdują się zdrowi W | gma 
Wiedniu. 8095-2 |g 
M. Białoborski (Leutnant 18/80 IR., Feldpost | 
309), prosi o wiadomość o żonie Stanisławie, za- | $i 
mieszkałej ostatnio w Lisku. 8102 ją 
Emilia Łańcncka z Sieniawy (pow. Jarosław) |i 
z dziećmi poszukuje męża Adama i ojca Stefana M 


Zawady. Adres: Rabka u p. Tomasza Wajdy. | jg la = ki 


8110 
emorytowązy Hadzarządia patziowy 


Poszukiwanie zaginionych. 


Tadeusz Witwicki prosi o wiadomość o losie 
dzieci i brata Władysława. Adres: Przemyśl, ul. 


803G 
Marya Kamińska, Poronin, willa pod Matką 
Boską. prosi o jakąkolwiek wiadomość 0 Jóre- 

r 8001-2 


fie Grekowej z Żurawna. 


Dr. Wacław Sixta, porucznik rezerwowy 
(przydzielony dv Landwehrhaubitzendivision |; 
Nr. 45, 1. Baterie Train, Feldpost 86), od 8-go 
września nie daje o sobie znaku życia. Ktokol- 
wiek wie co o nim, zechce przesłać wiadomość 
do firmy Adolf Reiss, Wiedeń, X., Davidgasse 
89, Papierwarenfubrik, Beatrix-Mill. 7804-2 

Proszę o podanie adresu pp. Heleny Mosso- 
czowej z synem Tadeuszem i córką Jadwiga, | 
którzy w dzień mobilizacyi przebywali w Soka- |§ 
lu. Adres proszę podać do „Nowej Reformy“. i 


|) zasnął w Panu dnia 23 października 1914 Ķ 
po długich a ciężkich cierpieniach, opa- 


; > È 
św. Sakramentami, przeżywszy 
> 
lat 71, w Zegiestowic. 
Pogrzeb odbył się w Muszynie dnia 25 pa- 
ździernika 1914. 


Zygmunt. 8104 i W smutku pogrążona żona i dzieci zawia- $ 
pó m kac ama j damiają tą drogą krewnych i znajomych. [a 
ia Krewnych , SZRA 8 LE 
Gross-Seetowiiz obok Bema (Morawy). 8925 = en 
Józef Bek w Limanowej prosi o podanie adre- 
su p. R. Baranowskiego, który mieszkał w + 
Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 1. 23. 8049-3 


Dnia 23 października 1914 r. zmarł w Komborni 
właściciel dóbr ziemskich 


- = Te 
Hrabia Henryk Szelisri 
048 |po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzo- 

ny św. Sakramentami. 
Pogrzeb odbył się w KM omborni. 
8051 


Stanisława Brzanowa z synem ze Stryja (0- 
becnie Nowy Sącz, ul. Bart. Głowackiego 1. 
1464 u p. Ujszaków), poszukuje męża Józefa, 
konduktora kolej. oraz matki Maryi kai” 

Julian Skalski, urzędnik sądowy w Grybowie, 
prosi o podanie miejsca pobytu Maryi Kotono- 
wiez, żony Władysława, byłego kierownika ce- 
gielni Laise i Ska obok Lwowa. 8044 

Ela Harasowska, Małe Ciche, poczta Poronin, 
prosi o adres Włodzimierza Harasowskiego, we- 
terynarza przy trenie (Landwehrinfanterie Reg. 


Podaje się do wiadomości uczenie, że nauka na 


Jedporocznym Kursie handlowym Biia 


Nr. 34). 8043-3 prof. Witolda Skalskiego 
Mikołaj Musiała, Dobrodziesz, poczta Druż- | Rynek — Pałace Spiski, HI p., rozpocznie się 
ków Pusty, w powiecie brzeskiem, poszukuje | we wtorek, dnia 3 listopada o godzinie 2 po poł. 


A 3 
Piotra Musiała, Jana Junaka, woźnego poczto- 8026 


wego z Drohobycza i jego rodziny. 8047-2 Obrońca w sprawach wojskowych 
i 7 'ydzi j ʻO- sm” r a mainis 
Dymitr Hucul, woźny Wydziału Kraj ze Lwo ada osat Br £ZYGOR Beiczęr 


Kleparowa (obecnie Grybów) poste re- 
powrócił Rynek gł. 15. 


8045 6054 


Nr 488, 


Mi ZMK 


| GAY wiedział o obecnym 
pobycie wasewsza Baut- 
Fa, jednor. ochotnika przy 
pułku Nr 11 ke" haubic, 
p | przed 13 września b. r. 

przebywał koło i raj w Or- 
ró wraz z lwowskim od- 


działem  jednor. ochótników, | wyższym adresem. 


raczy donieść pod adresem: 
Kazimierz Piotrowski, radea 
Sądu. Belidlech Nr 114 ad 
Ołomuniec. 80:6 1 3 


anów Bra Piotra Jaro- 
cekisgo i Norpoeria Zhi- 
izwsiwege proszę o podanie 
swych obecnych adresów. — 
Dr Władysław Wejda, Kra- 
ków, Łobzowska 23. 8055 1 8 


Sj 'efania Szuicowa z Ho- 
rodenki, obecnie Lovesice. 
poczta Horni Mostenice, pod 
Przerowem, poszukuje znajo- 
mych z Horodenki pp. Ere- 
miów, Zabów, Sadowsikich, 
Maliżowakich,  ZBołowie 
czów. 8027 1 3 


wlia Pelkiowisz, obecnie 

Wiedeń, VHI., Buchfeld- 
gasse Nr 17, T. 2, prosi o po- 
danie miejsca pobytu Józefa 
Eowalcsmtwogo z Walawy 
obok Przemyśla, oraz miejsca 
pobytu rodziny RowRriow= 
sig i Seikigwicsów z Lo- 
żajska. 8058 15 


Airosa 


LAŁ cał 


Possu na CI 
kasyera z Puska. prusi Hani- 


Ka Qiswehe, Wien, VIL 
Zicglergasse 26. 8057 


SES asia Bizy ze Złoczowa 
8% ip ASaryfi Medyżskiej 


z Tarnopola, prosi o podanie 


adresu Władysława Ras 
Mowa ARJ Kraków, Elich 6, 
8041 1 3 


ZRoszukuję legionisty Fran. 
č ciszłya Dydaka z Czort- 
kowa. Józef Siemaszko w Mu- 
szynie, ul. Kościelna. 8034 


Yaronistaw Maresch, ka- 
pral-rezerw. k. u. k. Ar- 
tillerie Zeugsdepôt, Pola, po- 
sznkuje żony Juti z trojgiem 
dzieci z Fieniaków obok Bro- 
dów. 8059 


Ęf'adysiaw Giz, podofi- 
cer (Landsturm-Inf.-Reg. 
Ńr-219), Purkersdorf, Sanato- 
rium, poszukuje żony Heleny 
ze Lwowa. pre” 


s 


r. i wiedział o PE po- 


bytu inż. %enisiawa 
Waiorskiego, Avtoniego 


Kiespała i Rozalii Aren-|i 
iłarczyz ze Sokala, proszę 
łaskawie zawiadomić Maryę 


u cza 

W esa: 2 Be iek ech 
E EET ae = 
l 


J 


Godlewskiej, Kraków, To 
wiejska 1. 6093 1 2 
gan Buczymiński, obecnie 
Salwator, ul. Gon- 
iyaa 4iel, poszukuje Wia- 
dysława i Wandy piina- 
eiktichk, uprasza o wiz 
o miejscu ich pobytu nod. po- 
8100 1 2 


Kraków, 5 


Prosze o wiadomość o mojej 
synowej Hetzmie žela- 
zewsniełj, która we wrześniu 
przebywała z dziećmi w Ha- 
dlach, pocz. Jawornik Polski, 
u pp. fastowieckich. Adres: 
Kraków, ul. Ambr. Grabow- 
skiego 11. Marya Żelazowska. 
8101 1 3 


erzy Buzia» WWąsawicz, 

profesor gimnazyalny ze 
Lwowa, obecnie Zakopane, 
willa „Sarrasz*, prosi © wia- 
domość o bracie swym Ale- 
ksamdrze, który przebywał 
jako „TLeutenant* w „Land- 
sturmba-onie* Nr 218 w Kis- 
varda na Węgrzech. 8099 1 3 


Iserł Smalec w Chrza- 

nowie, ui. Kadłubek, u T. 
Brożka, poszukuje swych dzie- 
Gi to: Meryi i Ludwika 
Eru87; nauczycieli z Zahaj- 
pora Mazizaiory i i Bohdana 
Soławii, nauczycieli z Pilip, 
powiat Kołomyja, i Vilhel- 
miny Smals, żony mzędni- 
ka kolejowego z Drohobycza. 
Ktoby wiedział o nich, upra- 
szam o łaskawe zawiadomie- 
nis mię kariką koresponden- 
qpjną: 8103 1 3 


Fęlowarnichi Edsuni ze 
Lwowa, poczta polowa 1539. 
oddział automobilowy, Prze: 
myśl, poszukuje swych córek: 
Romei (7 lat) i Buzi (4 lat) 
Towarsickisi, które w cza- 
sie jego powołania do służby 
wojszowej były na wakacyach 
w Maryampolu z babką Wae 
rya Boroż WSK 1, ŻONĄ Talt 
cy skarbu, zuś 2 września, 
uciekając aj wojskami ro- 
syjskiemi, dotarły do Staruni 
koło Sołotwiny. Dziewczęta 
znajdują się bez żadnych środ- 
ków do życia i ciepłej odzie- 
ży, bo tu wszystko zostało we 
Lwowie; więc pragnie pospie- 
Szyć im z poimocą. 8072 12 


to wie, gdzie znajduje się 

p. Byraaunt Bitorsłein 
z Tarnopola, jakoteż jego sio 
stra Sabina Błeinserg ze 
synem Jakóbem, raczy donieść ; 
p. Salomonowi Bibersteinowi, | 
Kraków, Stolarska 5. ak | 


: o miejscu e 
z» oytu inżyniera Antonie- 
go Rzeszyckiego 7 7»in- 
szczyk i ga Si Wa. a 
zańwigi Rzeczyckicaz po- 
wiatu kałaskiego, zechce ia- 
skawio donieść pod adresem: 


| 


Wątorską, Kraków, Mikołaj | Helena Rzeczycka, Zakopane, 


ska 3, I p. 


18566 8 5 


Numer ten 


Sienkiewicza 1. 7738 5 5 


r SĘ 
ukazuje 


astropolski Stanislaw 
z  Różanówki  (obecnie| zm 
Halierschioss in Waltenderf 
bei Graz), prosi o adres swej| 
rodziny. 0128 


RzFinadysiaw Brylińsmi ze 

Lwowa, obecnie Praga, 
Hybernska 12, Czechy, poszu- 
6|kuje swojej żony Bwestzy 
Bzyssaekist i azieci. 8075 


akim Lakowze, 45 R. 

Evang. Hospital, Karls- 
bad, poszukuje swej żony Ewy 
i 5 dzieci. 8050 


Baier AR z Malkowie, 
szpital, Kraków, ul. Wol 


ska 6, poszuknje swej rodziny. 
8073 
ę ="rstaw Płamitchi; 
naucz. z Trościaniec, obe- 
cnie Steyer, „Wasser-Villa* 
(Ausirya Gna, poszukuje 
żony bwimily, Alhinów 
Sambniskicn z Niszsłyz, po- 
wiat Buczacz, matki i rodzeń- 
stwa z Monasterzysk. 6786 


Ęros? ław Zapiż (Landw.- 
Int, Rgmt Nr 1. I Ers.- 
Komp.) Wiedeń, XII, Hiiitej: 
dorłerstrassa 188, poszu* uie 
swoich rodziców Riementy- 
my i Dymiira Kapiiów z 
Iwanówki p. frembowła. 8061 


pjotr Szy onar (30 np. p.. 
« l komp, cbecnie Wiedeń. 
XII. Reserve-Spita] Nr 3: 
poszskuje matki Eatarz 
i siostry Bizryi Szyonar 
Uiodowie, obok Twowa.- 808: 


w ówał arzesk, R H 4, St. 
” Rókus:Sp.tal, IT St, 54a, 
Budapest, prosi o wiadomości 
o rodzinie 1 krewurch. 8054 


| 
i 


goe Biartyńszi, dozorca 
więź ze Lwowa, obecnie 
Plano (Pizeń), Bory, Czecty, 
prosi o adres swej żony. 8066 


ge kąsrowski (Feid- 

webel, band-tura,-Etaper- | 

Bataiilion Nr 235, 4 Kompi- 

nie), Zagórz. posznknje swej 
żony mę zm M Cieszanowa. 
71 


tr 


1 2! 


Skład forte 
pianin i harmonium 


Kraków, fiynek "> 33. 
iinla K-E. 
feiefydeysse 


a Instrumenta dobo» 

rowe Z i rea Wir 

iabryk krajowych i 

Bm e Wyłączne £ 

zastępstwa L. Bósendo: - 
fera. 


pianów, 


Wielki wybór w instrn. 


mentach przegranych, % 
234 62 u 
RR "By TD TR DOQ DE 3 


SIĘ: 


i: warką „K“ 


pe pini iz 


NOWA REFORMA 


E EE E AEE AE E EOE E EAA a R AiL aE ad ûaraiinj 
H 


Zaklad św.Jezeia 


dla osieroconych chłopców 


w krakowie, Karmelicka © 


poleca na dzień Zaduszny wieńco i 0 RAW w wielkim taca) rze 


po cenach przystępnych, przypominając P. Fubliczności, ża dochód 
zə sprzedaży jest przeznaczony RA Zakiad lore nawiedzony w tym 
G1 
Toku pożarem, 8063 


POPOOPODINSCOENEOUODU0YLGODOOWOLILOSOOENOG 


AND KOR w KRAKOWIE 


poroje od 350 K wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem ===- ==- -= Auto-Garage 


a la carte - =-=- - od 12 do 3. 
Obiady couvert po 350 i 450 K wzwyż 


RAWEABNIA i CUKIERNIA 


3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy. 


z Skład win huriowmy i częściowy. :: 
5035 28 0 


Inerya spiryiusu | 


3 z 

e mr pa 

; -ańcut 

| | kupuje surowy spirytus „prompt, lub ? 

| całą produkcyę bieżącej kampanii — kj 

u Zgłoszenia z podaniem ceny i warunków jj 
do Barządm Łańcut. 8:5013 | PH 


krajowych i góre śląskich, jakoteż brysietów „ Koenigsgrube* 


1 koruną, dostarcza wagonami do Eaźcej sta- 


cyl kolejowej, po cenach um arkowanych, firma: 7637 5 5 


Paweł Hecht, Krakôw, ul. Pawia 18. 


Generalna regrezeniasya 


KLemySii techaiCZRO-KRGOWIAREG 
Jam GscZzicki 
w Krazowie, Biettowska 33 

p leca swoje składy fabryczue: 7744 5 
pap ogniorważych ,” spezysznych mieęterowanysh 
cyjnych. — Taczki i tragaczeę. — Piece |” 
izyjskie „Banerbramży". — Gement. 

-— Zamówienia Poe i E a e ndrwinieg = |. enuje się odwrotnie. — 


10Ś 


pas 
Hy 


[ro ławska). którego wyłaczną sprzedaż objałem. dosterczam po cenach 


umiarsowanyci, tak wagonami, jax i częsciowo, z dostawą do domu. 


IA, Rosner, raków, Wolnica I. 8. 


6232 1 5 


|Sóiaa 


y z dobremi świadectwa- 
A mi, poszukuje cbowiąz- 
Ea na ordynazyę, Zna Się na ho- 
dowli róż, także drzewek owcco- 
wych. Wojciech Brzoskwinia. Ba: 


lice (p. loco). 8023 1 3 
NIGDY A zaś z p z9-letniaprak- 


GGF EGLISE tyką, z kursem 


szkoły dubłańskiej, żenaty, bez- 
dzietny, lat 80, poszukuje "posady. 


W. Obrączka, Tarnów, ulica Kra- 
i kowska 8006 
| energiczna 080- 
ITOESEMANIA ba, eliana, oso 


niemiecki, szuka miejsca w hotein 
lub pensycnacie. Zna różnego rodza- 
ju prace w tym zakresto, praktyka 
ośmioletnia. —- Zgłoszenia listowna 
przyjmuje Admini= <tracya „Nowej 
Reformy“ pod K. W. 5056 


Ukośżczesa 
semdnarzysika 


z bardzo dobremi aa 
mł, przyjmie lekcye ze szkół 
normalnych w Tarnowie lub 
na prowincyi. Zgłoszenia z po- 
daniem warunków pod EB, K. 


poste restante Tarnów. 
8091 1 4 


Uczeń 


z niższych klas szkół średnich 
lub wydziałowych, religii rz.- 
kat., w wieku lat 14, znajdzie 
umieszczenie Ww handla towa- 
rów łokciowych i bielizny: 
jerzy Weiss w Nowymi 
$30ZU. £087a 18 


Buai alay 


Mak] HEERA 

z dzialu towarów RAF ci 
i bielizny, religii 12. kat., z do- 
bremi świadecówami, potrze- 
bny do handlu bielizny i to- 
ooa ch „SOFzy 
waisz ty Now yya RZEWĄCH 
8087) I 3 


zp e we 7 
giRaia 
BE A DE w g śj 5 


W wie ig ilości do zbycia 
ro cenach wartości. Zg złosze- 
nia pod: pP. S. 2248 przyj- 
muje Rudolf Mosse, Praga, 
Przykopy 6. 80°4 1 2 


4 a 
od Wok niem. a) 
g | dzie! la lek cyj w zakresie szkół 
H| wydziałowych, licealnych i gi- 
a E, wedlug planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
$ igórze, ulica Józefińska 10, 

Szkoła. 8030 1 0 

psy 


N rzy nl $> 
Da wynajecia przy e, dżewódiej 7 
ol listopada, mieszkania, 'skladające 
się z 2, 3, 5 ið pokoi z kuchną, 
Taz, elektr. oraz sklepy. Wiado- | 
mość na miojecu, od 4—5 po poł. 
(913 3 3 


Do sprzedania 


krowy młode, rasowe, ml:czne, owce 
angielskie, ołbrzymie Loene bu- 
raków do 29 00 q, ziemniaków 500 q. 
stome na paszę i plewy ra tury. 
Wiadomość: Kruków-Póiwsie. ulica 
Tad. Kościuszki 67." 7815 3 8| 


Kiaszynista=mocha aiz 


nienależący do wojska, p szukuje 
posady. — Pisemne zgłoszenia pod 
n29 ES do (sł. Agencyi dzienników 


i ogłoszeń, Kraków, Ś Szoacpaúska 9. 
8097 1 2 


,' Polak, 


jaos w bitwie, w celu porato- 
wania zdrowia dostal 4-tygo- 
dniowy urlop, poz zbawiony 
chwilowo rodziny i krewnych, 
pozostałych we Lwowie, nie 
ma do kogo wyjechać. Żwra- 
ca się przeto o dobrych serc 
z prośbą o przyjęcie go na 
ten czas do siebie. Chętnie 
wyjedzie też na wieś. Łaska» 
wą odpowiedź proszę podać 
w liście pod adresem: pige 
daor. cchotnik Bi. Fi. Ma 
poste restante Boniasta, 


przecierane 


T 


ini ity Re 2h 


EEO 
śG5Ł d 


Erara WERE 
Radzina inteligentna (iżr.), przyj- 

HA mie na mieszkanie z u- 
trzymaniem, opieką i pomocą w 
naukach, dwósn uczniów gimnazyal- 
nych za opłatą miesięczną po 150 
kor. Wiadomość: Kraków. ul, Kar- 
melicka 30, T p, B. 6029 2 3 


. 
poszukuje Kiarowaika SBir= 
Ba, Pi arwszeństwo mają. do- 
tychczasowi kierownicy Skia- 


dnie. Zgłoszenia Z #sidpisami 
świadectw. Nieprzyjete oferty 
zostaną bez odpowiedzi. 

1854 3 8 


hia 
inteiigentna 
panna, z dobrej rodziny, nada- 
jaca sią do każdej pracy, zna- 
jąca się na kuchni, go:podar- 
stwie wiejskiem i miejskiem, 
szuka jakiejkolwiek pracy za- 
raz. Ma poważne polecenia. 
Zgłoszenia: Stopińska, Kra- 


ków. ul. Szujskiego 7. 
7920 3 0 


E . » PS 

SH 
Zeni 8 
kupiec, własciciel handlu, z pau- 
ną lab wdowa, do lat 25, — 
Zgłoszenia wraz z zaiączoną 
fotografią proszę nadsyłać pod 
Walewicz, Kraków, 10/Xtl. 

8096 1 2 


J n. och który po 
wyleczeniu rany, odniesio- 


Sobota 31 Pazdziernika 1914 


ZE piny energiczny, długole 

y tm Kantiowiecć z 

Lwowa, biegły buchalter-bilanaist 

poszukuje Zaraz odpowiednieg 

znięsia. Zgłoszenia przyjmuje Ad 

ministracya „N. R formy“ pod 4369 
1466 2 9 


piam 


Nauki języka niemieckiegi 
udziela - Aro szkoły w rdziałoł 


waj niemieckiej w Dia/ej, „(tonwar 
sacya* poste resante Bzała. 


1087 3 8 
nyy około 400 mg. naji 
Dairin lepszej ziemi, b, ko 


rzystna, 3 km. od stacyi w okołicy 

Krakowa, do odstąpienia. Zamienię 

kamienicę w Krakowie na wieś w 

zachodniej Galieyi. Zgłoszenia pi 

semno pod Z. M., Kraków, ulic’ 

Łobzowska 6, ofic, , parter, na prawo 
190458 


POROJZA 
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46 
II piętro, na prawo. 7003 10 © 


Potrzebny Uczeń 


do cukierni W. Nowska w 
Bochni, oraz zdolny subjek 
oukieraniczy. 7726 7 10 


Pensysnat 


z długoletnią wyrobioną renomę 
do sprzedania zaraz lub później. — 
Zgłoszenia dla S. Orzechowskiej. 
Kraków, Krapuicza 22. 7817 4 ` 


Ta H 
Pokoje dia przyjczanyc! 
z utrzymaniem lub bez. Ulio 
Krupoicza 10. 1811 35 


gi 


BCE 

na hotel lub pens SB 19—18 po 
koi, osobno lokal na parterze m 
restauracyę lub kawixrnię do w 
nujecia. Wiadomość: Kraków, ulio 
Rudziwiłłowska 1. 15, 1-sze piętro 
7876 5 10 


s e 
Fasye czynszowe 
anlaa i udziela OC. von 
eos. Biuro zawodowo, ul, Du 


tda 
najewskiego 2. 70:1 9 15 


Rung je i SDTZELKGĘ, 


ubrania, palta i fut a męskie i dam 
skie. — S. Katznes, Bracka 5 
7988 1 10 


Cita KOMRZWAIOTYUEI 
udziela lekcyj gry na forte 
pianie. Ul. Łobzowska l. * 
NI p, 


drzwi wprost schodów 


p 


8120 1 0 


Piwi 


Browar morawsk. 
chci: łby nawiązać sto 
sunk: handlowe w Kra 
kowie, celem bezzwło 
cznej zima — Zgło 
szenia pod a% Najiep 
sza jakość przyj 
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